
Rok 120

BIURA REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
Lw ów , p la c Sm olki 3. I. p.

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 1 1 — 12.

Listy należy frankować. —  Reklamacje otwarte 
wolna od opłaty.

Męskie wystąpienie 
w Genewie.

Od dwóch tygodni obraduje w  G e­
newie w wielkiej sali, w  której zwykle 
zasiada R ada Ligi N arodów, — wielka 
międzynarodowa konferencja gospo­
darcza. Hasło rozejmu celnego, rzuco­
ne jako pierwsza wielka próba na dro­
dze pacyfikacji gospodarczej przez 
prezesa Board of Trade i ministra 
W ielkiej Brytanji W illiama Grahama, 
zgromadziło u stołu obrad genewskich 
przedstawicieli gospodarczych 35
państw świata.

Inna rzecz, że w  sam przeddzień
rozpoczęcia obrad konferencji zaistniał 
fakt, k tóryby można uważać jako zło­
wróżbny omen: oto przyjętą i ustalo­
ną nazwę »Konferencji o rozejmie cd- 
nym «, zmieniono na »Konferencję
wysiłku gospodarczego«.

Ale mniejsza o to. Idzie przecież 
tylko o to, co zdziałała faktycznie rze­
czona konferencja po dzień dzisiejszy 
i jakie są jej dalsze perspektywy.

Niestety, w yniki dotychczasowych 
obrad dadzą się ująć tylko jako suma 
wielu pięknych słów, które w yp o­
wiedzieli ministrowie przemysłu i han­
dlu, zgromadzeni jako delegaci 
wszystkich państw europejskich i kil- 
k u. -poz**v.rp d cis k irh .

' len”!°“ a si? Jednak dziwić takie- 
mU’ -̂  n  1 emu Przebiegowi konfe­
r e n c j i .  Delegatom państw kazano bo- 
wiem wstrzymać rozbudowę murów 
celnych  ̂wiasme^ w chwili, gdy na ca- 
łyrn swiecie najwięcej kielni nad ich 
podwyższaniem i wzmacnianiem pra­
cuje. Kiedy Niemcy, Austrja, Jugosła- 
wja, Czechosłowacja, Rumunja, W ło­
chy, Francja, wszyscy niemal nabrali 
niezwykłego pędu do ochrony celnej 
w przeróżnych dziedzinach.

Tak jak dzis sprawa przedstawia 
;e na konferencji, za projektem rozej- 

mu celnego (który szczegółowo przed­
stawili śmy przed mewie u dniami) o- 
świadczyły się jedynie silnie uprzemy­
słowione lub handlowe państwa, co ze 
stanowiska ich interesów jest zrozu­
miałe Bardzo zas niechętnie, bardzo 
sceptycznie odnieśli się do niego przed
o-awiciele państw agrarnych. Odrzucił 
'o  w p r o s t  reprezentant Włoch, jako 
nie do przyjęcia dla swiezo uprzemy­
słowionego kraju, którego przemysł 
musiałby zginąć bez silnej protekcji 
celnej w walce z takimi potentatami, 
jak stare przemysły Anglji, A m eryki, 
Francji łub Niemiec.

Reprezentant Polski w osobie p. 
Ministra Przemysłu i Handlu Kwiat­
kowskiego, zrozumiał jasno całe zaga­
dnienie i Jego znaczenie dla Polski. 
Zrozumiał, że specjalnie dla Polski, ca­
ła akcja ta, o ile nie będzie właściwie
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pokierowaną, kryje w  sobie wielkie 
P; bezpieczeństwo. Polska jest mspo- 

rZo stosunkowo słaba a zniesienie 
^r>mii w  nakładaniu ceł, musiało- 

r r Ł  na jej przem yli. j  rolnie- 
by. Rolnictwo nasze może sobie wy- 

/ r0 we rynki zbytu tylko wów- 
walczy r y  przemy Słowe są w  ręku
cZaS’ * nądrze używaną bronią w 
n a sz e m  noW.£ miejsca zbytu. Ponadto 
walce ° cejny ; zawarty natychmiast, 
rozęji11 j^ J i ś m y  uporządkować nale- 
zanim z svStem celny, byłbv dla nas
ż y r  “ Ł 1 ak o d llw j
niewąjP Kwiatkowski w  imię tych 

M ^ oWych interesów Polski prze- 
podstaw ^ eIieW;e szybko z defensywy 
szedł w

Z  ostatniej chwili.

Sejmowa podkomisja budżetowa
przeprowadza 3 czytanie ustawy o podatku przemysł

(X eJcdOI?cnł  otj naszego korespondenta.)
Warszawa, 3 marca. W  Sejmie pra 

cuje dziś jedynie podkomisja skarbo­
wa, która w obecności Ministra Matu­
szewskiego przystąpiła do trzeciego 
czytania projektu ustawy w sprawie 
podatku przemysłowego.

Komisja ukończy trzecie czytanie 
dziś wieczorem. Następnie zbierze się 
Komisja budżetowa, aby tę rzecz za­
łatwić w swoim zakresie tak, by pro­
jekt noweli znalazł się w czwartek na 
porządku dziennym obrad Sejmu.

Obrady konferencji londyńskiej
będą wkrótce podięte.
(Telefonem  od naszego korespondenca.j

Warszawa, 3 marca. Z Paryża do­
noszą: Jak wiadomo, konferencja mor­
ska w Londynie przerwała swe oficjal­
ne obrady do czasu utworzenia nowego 
rządu francuskiego. Obecnie, po
utworzeniu tego rządu wyjeżdża do

Londynu delegacja francuska, która 
składać się będzie z premjera Tardieu, 
mhrstra Brianda, ministra marynarki 
oraz przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych senatu.

PRENUMERATA s 
M iejscow a m ie s ię czn ie : bez dostawy do 
domu 4*30 z dostawą 3*30. Z am iejscow a  
m iesięczn ie  z przesyłką pocztową 5‘30 — 
Z agran icą  7"— P. K. O. Nr. 141.690.

Nowy ambasador 
St. Zjedn. w Polsce.

Londyn. 2 marca. (PA T .) B iu ro  
Reutera donosi z W aszyngtonu, że 
zwrócono się do Rządu polskiego o 
agrement dla upatrzonego na stano­
wisko ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w  W arszawie, Johna Willisa, zna 
nego fabrykanta samochodów.

Zabójstwo i samobójstwo w Warszawie.
Warszawa, 3 marca. Dziś o godzinie 

9.15 rano kasjer jednego z banków, 
niejaki Leon Wierzbicki strzelił kilka­
krotnie z rewolweru na ul. Wareckiej 
do fo-lctniej Konstancji Szymańskiej, 
raniąc ją ciężko. Następnie Wierzbic­
ki strzelił do siebie w brzuch. Tło zaj-

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
ścia jest dotychczas niewyjaśnione. —  
Wierzbicki strzelał do swej ofiary z 
odległości zaledwie kilku centyme­
trów. O fiarę zabójstwa oraz samobój­
cę przewieziono w stanie bardzo groź­
nym do szpitala.

Głosy prasy francuskiej
o nowym gabinecie Tardieu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3 marca. Z  Paryża do­

noszą: Ukonstytuowany przez Tar­
dieu drugi jego gabinet, który we­
dług ogólnego zdania ma wielkie szan­
se rozporządzania, jeżeli nie znaczniej­
szą to przynajmniej trwałą większo­
ścią, wywołuje w prasie najrozmaitsze 
odruchy. Zaznaczyć jednak należy, że 
z wyjątkiem organów lewicowych jak 
naprzykład »La Republique«, który

oświadcza wyraźnie, że zamierza zwal­
czać nowy gabinet wszelkiemi sposo­
bami, inne pisma wyrażają nadzieję, 
że gabinet ten potrafi się utrzymać 
i załatwić zagadnienia natury zarówno 
wewnętrznej jak i zewnętrznej poli­
tyki.

W  kołach parlamentarnych wyra­
żają pogląd, że gabinet Tardieu otrzy­
ma większoćś w Izbie 30 głosów.

Wybory prezydenta republiki
w Brązy rj i.

R io de Janeiro, 2 marca. (PAT). 
W ybory na prezydenta republiki od­
były się w  spokoju i w  atmosferze 
powszechnego zapału. W edług pierw­
szych obliczeń, największą ilość gło­
sów otrzymali Ju lio  Prestes na stano­
wisko prezydenta republiki i Sorares

na stanowisko wiceprezydenta.
Buenos Aires, 3 marca. (PAT.) Pod­

czas wczorajszych w yborów  uzupeł­
niających w czasie w ynikłych w  zwią­
zku z tern zamieszek, 6 osób zostało 
zabitych a około 2.0 odniosło rany.

Zjazd lekarzy.
Warszawa, 3 marca. (AW ). W czo­

raj odbył się w W arszawie pierwszy 
ogólno polski zjazd lekarzy. N a zjazd 
przybyło około 500 uczestników. 
Uchwalono między innemi: wszystkie 
sprawy sanitarne powinny być skon­
centrowane w jednym resorcie. W in­
no nastąpić usamodzielnienie pod 
względem leczniczym klinik szpital­
nych czyli usunięcie ingerencji d y­
rektorów administracyjnych szpitali w  
sprawach lecznictwa. C o  do obsadze­
nia stanowisk lekarzy ordynatorów  
należy przeprowadzać je drogą kon­
kursów, gdzie sędziami są lekarze, o 
ile możności z udziałem przedstawicie­
li w ydziałów lekarskich U niw ersyte­
tów. Dalej postanowiono domagać się 
specjalnej ustawy, regulującej sprawy 
zawodowe lekarzy szpitalnych na 
w zór ustawy sędziowskiej lub nauczy­
cielskiej.

Choroba ks. Walji.
Londyn, 3 marca. (AW ). W edług 

doniesień z A fry k i południowej an­
gielskiej ks. W alji po powrocie do 
N airoli z uciążliwej w ypraw y m yśliw ­
skiej zapadł na malarję.

Zakaz przesiedlania się 
w Sowietach.

Wiedeń, 2 marca. (PAT). K ores­
pondent moskiewski »Neue Freie 
Presse« w ywodzi, iż rząd moskiewski, 
w  związku z energicznem kontynuo­
waniem akcji socjalnej zniósł fak ty­
cznie prawo swobodnego przesiedlania 
się robotników przem ysłowych, rolni­
czych i pracowników um ysłowych. 
Inżynier w  Rosji sowieckiej nie może 
się przenieść na inne miejsce pracy bez 
uprzedniego zezwolenia swojej w ła­
dzy. Rząd sowiecki proponuje w pro­
wadzenie przymusu pracy, połączone­
go z przymusem przydzielania miej­
sca pracy.

do polityki aktywnej, wygłaszając ca­
ły  szereg dezyderatów i stawiając wa­
runki, pod jakiemi możliwe byłoby 
zrealizowanie rozejmu. Koncepcja wy 
sunięta przez polskiego Ministra, przed 
stawia się mniej więcej następująco: 
Przedewszystkient należy traktować 
poważnie i równomiernie postulaty, 
zarówno dużych, jak i mniejszych 
państw, gdyż w tern właśnie leży pod­
stawa siły moralnej Ligi N arodów  na 
terenie międzynarodowym  i stąd wyjść 
może gospodarcze uzdrowienie Euro-
py-

W  pierwszym jednak rzędzie poło­
żył p. Minister K w iatkow ski nacisk 
na konieczność wyjaśnienia przyczyn 
ogólnego kryzysu gospodarczego w 
Europie, aby po postawieniu djagnozy 
przystąpić można było do leczenia. 
P rzy obecnie stosowanej metodzie ko­
lejnego rozważania poszczególnych

problematów i f r a g m e n t a r y c z ­
n e g o  ich ujmowania, pojedyńcze 
państwa znachodzą się wobec niezwy­
kłych trudności decyzji, gdyż w razie 
akceptowania postulatów, które nie są 
całkowicie zgodne z wymogami ich 
życia, nie wiedzą, czy i kiedy oraz 
przed jakiem forum m ogłyby być roz­
strzygnięte te zagadnienia, które po­
siadają dla nich zasadnicze życiowe 
znaczenie.

T o  znaczy, mówiąc inaczej: Polska 
może się zdecydować na nową po'ity- 
kę gospodarczą, ale nie może się zgo­
dzić na załatwienie kilku fragmentów, 
choćby międzynarodowo bardzo w aż­
nych, ale podważających z takim tru­
dem zdobytą równowagę gospodarczą. 
Pod temi zastrzeżeniami Polska goto­
wa jest do konwencji przystąpić i nad 
jej realizacją współpracować.

Ten pogląd polskiego delegata jest

znaczenia zasadniczego. M owa jego 
wyrosła ponad wszelkie inne enuncja­
cje i deklaracje, złożone na konferen­
cji. Polska postawiła nową tezę, stwo­
rzyła nową koncepcję, nad którą nie 
będzie można przejść do porządku 
dziennego, a która już obecnie została 
skwapliwie podchwycona przez sze­
reg zgodnie z nami myślących państw. 
Rzuca ona nowe myśli i nowe światła 
w  to zagadnienie.

Tw órcza i ożywcza myśl polska po­
czyna raz po raz odnosić na terenie 
międzynarodowym sukcesy. Z  polskiej 
strony padło przecież swego czasu ha­
sło, które przyoblekło się potem w 
pakt Kelloga. Hasło rzucone obecnie 
w Genewie przez polskiego Ministra 
Przemysłu i Handlu skieruje napewno 
świat na drogi nowych myśli i nowych 
wniosków.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 4 marca 1930.

10-lecie rządów 
Regenta Węgier.

W  sobotę dnia 1 marca, W ęgrzy 
obchodzili uroczyście dziesięciolecie 
sprawowania rządów w państwie wę- 
gierskiem przez Regenta, Mikołaia 
H o rth y ‘ego.

Właśnie dziesięć lat temu, na po­
czątku marca 1920 roku, wybrała go 
na to stanowisko powszechna wola na 
rodu węgierskiego, nagradzając w ten 
sposób i jego patrjotyzm i jego wielkie 
zdolności organizacyjne.

Bezwłocznie po wypędzeniu boLsze- 
w ików, ująwszy w ręce ster nawy pań­
stwa, Regent H orthy przeprowadza 
konsolidację swego kraju i przystoso­
wuje go do świeżo w ytw orzonych w a­
runków, urastając do poziomu facho­
wego założyciela państwa.

M ikołaj H orth y urodził się (8 
czerwca 1868 roku w Kendcres, w ko­
mitacie Szolnok ze starej rodziny szla­
checkiej. Jako  16-letm młodzieniec 
wstąpił do kadeckiej szkoły m arynar­
skiej, po której ukończeniu szybko a- 
wansuje, tak, że jego karjera należy do 
najpiękniejszych w swoim rodzaju. 
Podczas pierwszego wrzenia na Bałka­
nach widzim y go przed wrotami K on ­
stantynopola, jako komendanta pan­
cernika „T auru s“ , później jako adju- 
tanta króla i cesarza Franciszka Jó ­
zefa. W  czasie w ojny bałkańskiej po­
wierzono m u krążownik ,,Budapest“ , 
następnie „N ow ara“ . W  czasie w ojny 
światowej, jako komendant pancerni­
ka „H absburg1' pod O tranto odnosi 
walne zwycięstwo w bitwie morskiej, 
w  której udaje m u się zatopić 32 w ięk­
szych i mniejszych jednostek bojowych, 
a sam zostaje ciężko ranny. Za czyn 
ten otrzym uje najwyższe odznaczenie 
wojskowe — order „M aria Theresia“ .

W  czasie panowania Beli Kuna na 
W ęgrzech adim. H orth y przebywa w 
swym  majątku, który staje się punk­
tem zbornym  wszystkich sil kontrre­
wolucyjnych. W  nowopowstającym  
rządzie w Szegedynie obejmuje tekę 
ministra spraw w ojskow ych i organi­
zuje pierwsze oddziały armji, przyczy­
niając się do uwolnienia kraju od czer­
wonego terroru.

Dnia 16 listopada 19 19  roku na 
czele wojsk wkracza do stolicy W ę­
gier, gdzie ludność przyjm uje go en­
tuzjastycznie, jako zbawcę.

Zgromadzenie narodowe prawie 
jednogłośnie powierzyło mu potem 
władzę regenta, którego funkcje 
ma pełnić aż do czasu definitywnego 
w yboru króla węgierskiego.

Nowy gabinet francuski
ukonstytuował się pod przewodnictwem Tardieu.

Konferencja w sprawie 
budowy mieszkań.

W arszawa, 2 marca. (PAT). Dnia 
2 bm., w  sali konferencyjnej Banku 
Gospodarstwa Krajow ego odbyła się 
konferencja poświęcona sprawie mie­
szkaniowej i zorganizowana przez 
Polskie Tow arzystw o R eform y M ie­
szkaniowej. Zebranie zagaił i prze­
wodniczył mu b. Minister Jurkiew icz. 
N a zebraniu wygłoszono szereg refe­
ratów, w których referenci, nie u- 
krywając zupełnie przed licznie ze­
branym i słuchaczami trudności, leżą­
cych przed społeczeństwem w unor­
mowaniu tego zagadnienia, w ym aga­
jących między innemi, budowania w 
Polsce około 1 miljona izb, w skazy­
wali na te możliwości realne, które 
leżą w płaszczyźnie i perspektywie 
polskiego życia gospodarczego i w y ­
dają się zupełnie wykonalne. N a ze­
braniu obecni b yli: Marszałek Senatu 
Szym ański, M inister R eform  R o l­
nych Staniewicz, W ojewoda warszaw­
ski T w ardo i W iceminister R obót 
Publicznych Górski.

Paryż, 2 marca. (PAT.) Rząd ukon­
stytuował się ostatecznie w  sposób na­
stępujący: prezydjum  i sprawy wew-
rętrzne: Tardieu, sprawy zagraniczne: 
Briand, wojna: Maginot, m arynarka: 
Dumcsnil. finanse: Reynaud, budżet: 
Germain Martin, oświata: Marraud,
kolon je: Pietri, poczta i telegraf: Mal- 
larme. zdrowie publiczne: Desire Fer- 
ry, rolnictwo: Fernand David, praca: 
Laval, roboty publiczne: Pernot, lo t­
nictwo: Laurent Eynac, renty: Cham- 
petier de Ribes, m arynarka handlowa: 
Rollin.

W  skład nowego gabinetu wchodzi 
5 senatorów i 29 deputowanych. 3 se­
natorów należy do lewicy demokra­

tycznej, 1 do unji dem okratycznej, i 
dziki. 8 deputowanych należy do re­
publikanów lewicowych, 6 do lewicy 
radykalnej, 2 do lewicy socjalnej i ra­
dykalnej, 2 do socjalnych republika­
nów, 2 do niezależnej lewicy, 2 do le­
wicow ych radykałom , 3 do grupy M a­
rina, 1 do dem okratów lewicowych.

Paryż, 2 marca. (PA T.) Pierwsze 
posiedzenie rady m inistrów nowego 
gabinetu zakończyło się dziś o godz. 
11 .5 0 . Tardieu, po wyjściu z posiedze­
nia oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż rząd przedstawi się Izbom parla­
mentarnym w środę. Delegacja fran ­
cuska wyjeżdża do Londynu w  czwar- 
tek.

Urzędowe potwierdzenie informacji
o uzyskaniu kredytu zagranicznego.

Warszawa, 2 marca. (PAT.) W  zwią­
zku z informacją, podaną przez jeden 
7 dzienników stołecznych, opartą na 
komunikacie Agencji Iskra, o rzeko­
mo przedwczesnych wiadomościach w  
sprawie uzyskania przez Polski Bank 
R oln y pożyczki zagranicznej, P. A. 
T-iczna upoważniona jest do stwier­
dzenia, co następuje:

Państwowy Bank R oln y zawarł u-

mowę z bankiem Hambros oraz Banca 
Commerciale Ifcaliana o pożyczkę w 
wysokości półtora miljona funtów  
szterlingów, co daje, według kursu dnia 
65 mil jon ów złotych. Pożyczki za 
ciągnięte dotychczas przez Polski Bank 
R o ln y  na rynku angielskim nie prze­
kraczały nigdy jednorazowo 500.000 
funtów  szterlingów.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Warszawa, 2 marca. (PA T .) Dnia 1 

b. m . pod przewodnictwem  Prezesa 
Rady M inistrów prof. Bartla, odbyło 
ie posiedzenie R ady M inistrów, na 

którcm  uchwalono, m. in .:
Projekt ustawy o funduszu kultury 

narodowej, projekt rozporządzenia P- 
Prezydenta Rzplitej w  sprawie oznaki 
władz, urzędów, zakładów, instytucji 
i przedsiębiorstw państwowych, pro­
jekt ustawy o tym czasowym  ustroju 
m. Gdyni, projekt ustawy uzupełniają­
cej zakres w ykroczeń ściganych w  try ­
bie oskarżenia prywatnego na obsza­
rze, na którym  obowiązuje ustawa 
karna z r, 1852, projekt ustawy o za­
stosowaniu postępowania karnego ad-

rr ilustracyjnego do niektórych prze­
stępstw karanych dotychczas w postę­
powaniu sądowem, projekt ustawy, 
zmieniającej przepisy karne ustawy z 
23 maja 1924 r. o  powszechnym obo­
wiązku wojskow ym , projekt ustawy o 
zasiłkowym funduszu Izby rzemieślni­
czych, projekt ustawy o skupie koleji 
żelaznej Chabówka-Zakopane. z od­
noga N ow y Targ-Sucha Hora, p ro­
jekt ustawy o skupie koleji lokalnej 
Lwów-Stojanów, projekt ustawy o o 
piece społecznej nad cudzoziemcami, 
projekt ustawy o ograniczeniu nad­
miernego podziału gruntów, projekt 
ustawy o państwowym  funduszu dro­
gowym.

Dziennik amerykański 
o Marszałku Piłsudskim.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego
w sprawie pomocy dla rolnictwa.

p o p i e r a j c i e

l . o .  p .  p.

Warszawa, 2 marca. (PA T.) K om i­
tet Ekonom iczny Rady M inistrów u- 
chwalił szereg zarządzeń, mających się 
złożyć na pkn  niesienia pom ocy dla 
rolnictwa.

W  dziedzinie polityki zbożowej: 1) 
premjowanie w yw ozu żyta w dotych­
czasowej wysokości utrzymane będzie 
nadal, po 15 kwietnia b. r. w ramach, 
wynikających z polsko - niemieckiego 
porozum ienia; 2) premjowanie owsa 1 
jęczmienia utrzymane będzie nadal w  
wysokości dotychczasowej; 3) akcja 
zakupu zboża przez rezerwę zbożowa 
rozszerzona będzie w  celu rozszerzenia 
obrotów  na rynku w ew nętrznym ; 4) 
wszelkie ograniczenia przemiału dla 
żvta zniesione będą w odniesieniu do 
przemiałów na cele eksportowe; 5) za­
interesowane Ministerstwa współdzia­
łać będą w  organizacji związku eks- 
poreterów zboża w celu umożliwienia 
mu repartycji i transakcji przez pol­
sko niemiecką komisję zbożową w 
Berlinie.

W  dziedzinie kredytów  rolniczych: 
ustanowiony będzie w  Państwowym  
Banku R olnym  specjalny kredyt na 
konwersję kredytów  krótkoterm ino­
w ych oraz na ożywienie handlu pro­
duktami rolnemi. Dysponowanie tym 
funduszem odbywać się bedzie w po­
rozumieniu z Ministerstwem R oln ic­
twa. Fundusz ten będzie stopniowo za­
silany. a na razie od 15 marca na rzecz 
funduszu przekazuje sie kwotę 11 mi' 
ljonów złotych.

W  dziedzinie spraw podatkowych: 
0  podatki bezpośrednie, obciążające
rolnictwo, zalegające do 31 grudnia 
1929, będą odroczone i rozłożone na 
4 raty, płatne w ciągu r. 19 30 ; temsa- 
mem rozłożone będą również na raty 
kw oty podatku dochodowego, w y ­
mierzone w jesieni roku 1929: ter­
min zeznań do podatku dochodowego 
przesunięty będzie z 1 marca na 1 ma­
ja, oraz kandydaci przedstawieni przez 
organizacje rolnicze, powoływani będą 
na członków komisji odwoławczych 
dla spraw podatkow ych; 3) w rządo­
wym  projekcie, zmierzającym do no­
welizacji ustawy o podatku przem y­
słowym, zawarty będzie artykuł zwal­
niający od podatku transakcje ku p n i 
zboża i owsa oraz podatek obrotowi' 
przy wywozie jęczmienia, bydła, trzo- 
uy i koni będzie zawieszony.

W  dziedzinie spray/ samorządo­
wych: inwestycje samorządowe w r o ­
ku i9 3 o /3i i prace inwestycyjne już 
rozpoczęte, których przerwanie nic 
mogłoby narazić samorządy na w yso­
kie straty, będą zawieszone. Budżety 
samorządów terytorialnych poddane 
będą redukcji. W stawianie do budże­
tów samorządowych zasiłków na insty­
tucje i imprezy, niezwiązanych z nor­
malną działalnością samorządów, be­
dzie zakazane. Następnie Kom itet 
ekonomiczny powziął szereg zarządzeń 
7 dziedziny ubezpieczeń społecznych, 
polityki celnej i taryf kolejowych.

Z  okazji usunięcia się Prim o de R i- 
v ery od życia politycznego, n ow ojo r­
ski »Times« ogłosił artykuł znanego 
pisarza politycznego H enryka K itt- 
redge N ortona pt. »Jeden dyktator po­
szedł — pięciu pozostało®. W  artykule 
tym  autor skreśla sylwetki Mussolinie- 
go, Kemala Paszy, Stalina, króla A le­
ksandra serbskiego i Marszałka Piłsud­
skiego. O Marszałku pisze, co nastę­
puje:

»Tuż obok W ęgier leży Polska, po­
zostająca pod raczej urojoną dyktatu­
rą Marszałka Piłsudskiego. N iem a tu 
m owy o dyktaturze, opartej na a ry ­
stokratycznej przemocy, na m onarcl-" 
lub kościele. Piłsudski jest dyktatorem  
Polski, bo chce nim być. Niem a czło­
wieka w  Polsce, któryby mógł mu 
rozkazywać — a mało takich, k tó rzy - 
by nie chcieli słuchać jego rozkazów. 
Jest on zaiste dyktatorem , ale łagod 
nym dyktatorem . Być może, utrzym uje 
się on przy władzy tern łatwiej dlate­
go, że tak rzadko chce z niej k o rzy­
stać. Piłsudski jest narodow ym  boha­
terem Polski. Sam rom antyk — za­
władnął imaginacją rom antycznego 
narodu. Piłsudski w alczył za Polskę, 
krew za nią przelewał i wszystko, 
prócz życia, oddać za jej niepodległość. 
Popełni! wiele czynów  porywczych, ale 
wszystkie dla Polski. I za to Polacy go 
kochają. Piłsudski ma szczególną an- 
typatję do Sejmu. Jest zaś niecierpli­
wym , by móc tolerować nigdy nie 
kończące się debaty i polityczne m a­
newry parlamentu. Jednakże nie ska­
sował Sejmu. Sejm funkcjonuje dalej, 
mniej więcej według przepisów K on ­
stytucji. Ale, gdy M arszałkowi wejdzR 
w drogę, wtedy Piłsudski następuje mu 
na odcisk. Poza tą, błahą w jego mnie­
maniu, nieprawidłowością, Marszalek 
Hewiele miesza się do życia Polakóy/. 
W olno im żyć swobodnie, jak w  naj­
bardziej dem okratycznych krajach. 
Dopiero, gdy zajdzie co ważnego isto­
tnie, wtedy Piłsudski działa, a z legalna 
stroną problemu załatwią się później. 
Opozycja przeciw niemu rekrutuje sie 
jedynie z części parlam entarzystów. 
Ale dopóki armja i naród są za nim. 
dopóty nie poerzebuje on zgoła oba­
wiać sie w ypadków  takich, jak te, 
które niedawno zaszły w  Hiszpanji.

Ziemianie 
przeciwko wystąpieniu 

Marszalka Daszyńskiego.
Dnia 1 marca b. r. odbyło się w sali 

ratuszowej walne zebranie Związku 
Ziemian wschodnich W ojewództw M a­
łopolski. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania za rok ubiegły, uchwa­
leniu budżetu na rok bieżący i w ybo­
rze władz Związku w  dotychczaso­
wym  składzie, przyjęto szereg wnios­
ków i uchwał, m. in. następującą:

»P. Daszyński w swojem oświadcze­
niu z dnia 28 lutego nadużył powagi 
urzędu marszałka Sejmu polskiego, 
kiedy pełniąc wysoki obowiązek pu­
bliczny, nakazujący przedewszystkiem 
bezstronne prowadzenie obrad, w  
swym egoizmie partyjnym  nadużył tej 
trybuny do siania nienawiści klaso­
wej. N ie wolno podawać w w ątpli­
wość zasług w odbudowie O jczyzny 
przedewszystkiem ttm u, który sam 
w swoim czasie publicznie złożył w y ­
znanie, że »jak bluszcz owija się około 
tronu Habsburgów«. N ie potrzebuje­
my udowadniać, ile ziemiaństwo pol­
skie złożyło ofiar krwi i mienia, tak 
podczas oowstań, jak i w ostatnich 
wojnach o byt i granice Państwa na­
szego.

W yrażam y równocześnie podzię­
kowanie i uznanie tym  wszystkim  po­
słom, którzy godnie i po męsku na­
piętnowali postępowanie p. D aszyń­
skiego i dali świadectwo praiydzie«.

I
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 3 marca 1930.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W M IN IS T E R S T W IE  SP R A W IE D L I­

W OŚCI.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej za­
mianował, postanowieniem z dnia 13 
lutego 1930 r.:

Naczelnika Sądu Grodzkiego w Ży- 
daczowie Tadeusza W i l c z k a ,  sę­
dzią Sądu Okręgowego w Sanoku;

Sędziego Sądu Grodzkiego w Ja ro ­
sławiu Pawła T u r k o w s k i e g o ,  sę­
dzią okręgowym  śledczym Sądu O krę­
gowego w Przemyślu;

Sędziego grodzkiego w Okręgu Są­
du Apelacyjnego w  Krakowie dr. Jó ­
zefa W  ą t o r a, sędzią okręgow ym  
śledczym Sądu O kręgowego w Krako- 
kowie;
oraz postanowieniem z dnia 14 lutego 
1930 r.:

Sędziego Sądu Okręgowego w Prze­
myślu, Tadeusza D y  d u s z y ń s k i e -  
g o, sędziego Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie dr. Leopolda Z a r z y c ­
k i e g o  — sędziami Sądu Najw yższe­
go;

Wiceprezesa Sądu Okręgowego w 
N ow ym  Sączu Alojzego B o  j d e c - 
k i e g o ,  prezesem Sądu okręgowego 
w Jaśle;

W iceprokuratora Sądu Okręgowe­
go w  Jaśle dr. Antoniego R o g o ż a ,  
sędzią Sądu Okręgowego w W adowi­
cach

Podprokuratora Sądu Okręgowego 
w  Wadowicach dr. Józefa K  a s t e i i - 
k a, wiceprokuratorem Sądu O kręgo­
wego w Poznaniu.

(»Monitor Polski« N r. 47 z dnia 
26 lutego 1930 r.)

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­
stanowieniem z dnia iii lutego 1 9 _,o r. 
zamianował:

Sędziego Sądu Okręgowego w Sam­
borze, delegowanego do pełnienia o- 
bowiązków wiceprokuratora Sądu N aj­
wyższego, dr. Juljusza Ł o p u s z a ń ­
s k i e g o ,  sędziów Sądu Apelacyjnego 
we Lw ow ie: Kazimierza D o b r u c -  
k i e g o ,  dr. Tytusa H  o b 1 e r a i dr. 
Zenona Ł u k a w i e c k i e g o ,  sędziów 
Sądu Okręgowego we Lwow ie: Józefa 
D w o r z a k a  i W ładysława M a y e - 
r a, wiceprezesa Sądu Okręgowego w 
Krakowie dr. Franciszka W a j d ę ,  
oraz wiceprezesa Sądu Okręgowego w 
Samborze jana Ż u r a w s k i e g o  -  
sędziami Sądu Najwyższego;

W iceprokuratora Sądu Okręgowego

w  Złoczowie Stanisława B ł o ń s k i e -  
g o, sędziego Sądu Okręgowego we 
Lwowie Eugenjusza D u d y k i e w i -  
c z a, sędziego Sądu Okręgowego w 
Przemyślu Tadeusza N i e c z u j ę -  
J u r k i e w i c z a  —. wiceprokuratora­
mi Sądu Najwyższego;

Sędziego Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie Adama H a r l e n d e r a  i pro­
kuratora Sądu Apelacyjnego w  T o ru ­
niu Stanisława J a n i c k i e g o  wi ­

ceprezesem Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie;

Sędziego Sądu Okręgowego we 
Lwowie Eugenjusza K u z i ę — sędzią 
Sądu Apelacyjnego we Lw ow ie;

Sędziego Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie dr. Franciszka P a r y l e w i -  
C Z a — prezesem Sądu Okręgowego 
w Tarnowie.

(»Monitor Pulski« N r. 48 z dnia 
27 lutego 1930 r.)

Dziwne szkoły.
Pisze się i mówi u nas wiele o szkol- j 

nictwie: powszechnem, średniem, wyż- ; 
szem i zawodowem. Mało natomiast 
słyszy się o tak doniosłem, a tak rie- 
zmiernie ciekawem szkolnictwie spe- 
cjalnem. A  są to szkoły przeznaczone 
dla ludzi najnieszczęśliwszych, upośle­
dzonych ciężko przez los i naturę, dla 
głuchoniemych, ociemniałych, um ysło­
wo upośledzonych. Otóż mamy. i w 
Polsce takie szkoły, jeszcze może nie 
tyle. ileby ich było potrzeba, ale są, 
rozwijają się i z czasem ilość ich i ja­
kość niewątpliwie osiągnie stan pożą­
dany.

Przypatrzm y się tedy kilku cyfrom  
statystycznym, dotyczącym tej dzie­
dziny. Było tedy wszystkich takich i

sźkół specjalnych w  roku 1929 — 63, 
z tego 42 publicznych a 2 1 pryw at­
nych. Ze szkól publicznych było 31 
dla głuchoniemych, 2 dla ociemnia­
łych, 24 dla um ysłowo upośledzonych 
a 9 dla moralnie zaniedbanych. Ze 
szkół prywatnych 8 było dla głucho­
niemych, 3 dla ociemniałych, 5 dla u- 
myslowo upośledzonych, a 5 dla mo­
ralnie zaniedbanych. W miastach było 
szkół specjalnych publicznych 37, a po 
wsiach 5, prywatnych w  miastach 17, 
a po wsiach 4.

Liczą nauczycieli we wszystkich 
szkołach tak publicznych, jak i p ry­
watnych wynosiła 439, liczba uczniów 
6.263, z tego 4.186 chłopców a 2.077 
dziewcząt.

Nowe tereny kolonizacyjne w Brazylji.
Tow arzystw o Kolonizacyjne w 

Warszawie, które w roku ubiegłym 
przystąpiło do kolonizowania stanu 
Espirito Santo w Brazylji i wysłało 
tam już około 180 osadników z Pol­
ski, zawarło obecnie umowę z rządem 
stanu Parana, na mocy której uzyska­
ło koncesję na osadzenie w tym  stanie 
rodzin rolniczych z Polski na prze­
strzeni 80 tys. hektarów.

Niezależnie od tego Tow arzystw o 
Kolonizacyjne przystąpi również do ko 
lonizowania stanu Minas Geraes. T e ­
reny Tow arzystw a w tym  stanie znaj­
dować się będą w odległości około 100 
kim. od prosperującej już kolonji ,,A- 
guia Branca" („O rzeł B iały") w  stanie 
Espirito Santo.

Pierwszy transport, narazie jeszcze

do stanu Espirito Santo, odjedzie z 
W arszawy w dniu 2 kwietnia br., na­
stępne zaś w  odstępach czasu mniej 
więcej miesięcznych. Transporty osa­
dników do stanu Parana i Minas G e­
raes wysłane będą dopiero po zorgani­
zowaniu administracji przyszłych ko- 
lonij w  tych stanach i wyznaczeniu 
działek, co nastąpi już prawdopodob­
nie w drugiej połowie r. b.

K lim at w  obu stanach jest zupełnie 
znośny, przyczem  w Paranie bardzo 
zbliżony do klimatu naszego z uwagi 
na znaczne wzniesienie tego stanu po­
nad poziom morza.

Z  pośród 200.000 Polaków, zamie­
szkałych w Stanach Zjednoczonych 
Brazylji, gros ich zamieszkuje w sta­
nie Parana.

Nieszczęśliwy wypadek.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 marca. W  pobliżu 
stacji kolejowej Sochaczew znaleziono 
wczoraj przed wieczorem pomiędzy 
torami śmiertelnie rannego szeregowca 
8 pułku artylerji polowej z Płocka z 
wielką raną na głowie. Był to niejaki

Jan Łaboń, który po przewiezieniu do 
szpitala zmarł. Należy dodać, że w 
ostatnich czasach zanocowano szereg 
nieszczęśliwych w ypadków na torach 
kolejowych pod Warszawą. Przyczyn 
tych wypadków nie wyjaśniono.

Oświadczenie.
Z  powodu artykułu p. t. „P artyj- 

nictwo Kom itetu Tygodnia Pom or­
skiego we Lw ow ie", zamieszczonego w 
„Lw ow skim  Kurjerze Porannym " z 
dnia 27. lutego 1930 r., oświadczamy, 
co następuje:

1) Tydzień Pom orski został zaini­
cjowany w celu zainteresowania jak 
najszerszych warstw społeczeństwa pol­
skiego zagadnieniem dostępu do mo­
rza, naszej ekspansji morskiej i obroną 
naszych słusznych praw do morza 
przed zakusami niemieckiemi, a nie dla 
podkreślenia wielkich zasług poszcze­
gólnych jednostek, które w wysokim  
stopniu przyczyniły się do powrotu 
Pomorza na łono M acierzy, za co ich 
wielce szanujemy i poważam y, jednak 
uważamy, że ocena położonych przez 
nich dla O jczyzny zasług nie należy do 
nas, lecz do historji, do której oni już 
przeszli. Identyfikowanie więc ich za­
sług z uroczystościami Tygodnia Po­
morskiego uważamy za ciasny prowin- 
cjonalizm.

2) Zdumiewającą jest rzeczą, że pe­
wne czynniki, reprezentujące na zew­
nątrz narodowe odłam y społeczeństwa, 
ośmielają się udział polskiej armji, tej 
anmji, która była zawsze, jest i będzie 
naszą narodową chlubą, i udział pol­
skiej policji w  uroczystościach T y g o d ­
nia Pomorskiego traktow ać pogardli­
wie.

3) Posądzanie Kom itetu Tygodnia 
Pomorskiego o partyjność jest wysoce 
nieetyczne, bo świadome i niezgodne z 
prawdą. Kom itet złożył dowody, że 
chodzi mu wyłącznie o to, by Tydzień 
Pomorski wypadł jak najwspanialej, by 
był faktycznie podniosłą i poważną ma 
nifestacją całego społeczeństwa na rzecz 
Pomorza i polskiego m orza; w  dążeniu 
do tego celu, Kom itet uczynił w szy­
stko, by wszelkie nieporozumienia par­
tyjne załagodzić.

4) Reasumując powyższe, uważamy, 
że enuncjacje, jakie o Komitecie T y g o ­
dnia Pomorskiego ukazały się w „L w o ­
wskim Kurjerze Porannym ", T ygo d ­
niowi w niczem nie zaszkodzą, gdyż 
każdy uświadomiony i patrjotyczny o- 
bywatel, doceniając ważność uroczy­
stości Tygodnia Pomorskiego nietylko 
dla Pomorza i morza, lecz także i dla 
całej Polski, i wierząc w nasze najlep­
sze dążenia i chęci, potraktuje wszelkie 
próby mącenia wody tak, jak na to za­
sługują, t. j. przejdzie nad niemi do 
porządku dziennego.

Lwów, dnia 27 lutego 1930.
Jadwiga Romerowa — Helena Popie­
lowa — Władysław Moszyński — Dr.

Jan Rogowski.

Ciekawa ankieta
w sprawie literatury wojennej.

Literatura wojenna dopiero od kil­
ku lat zaczyna wkraczać potężnie na 
arenę ogólnego piśmiennictwa euro­
pejskiego i budzić ogólne zaintereso­
wanie. Książki, traktujące o ostatniej 
wojnie i jej nadludzkich zmaganiach, 
są rozmaite, jedne gloryfikują wojnę 
i jej bohaterów, a potępiają wrogów, 
drugie dają mocne i szczerze przeżyte 
epizody wojenne, jeszcze inne przed­
stawiają całą grozę wojny, jej ukryte 
sprężyny, a na czytelników starają się 
działać w  sposób wybitnie pacyfisty­
czny, zohydzający wojnę. W iadomo, 
jak wielkie wrażenie, ile sprzecznych 
opinji, wywołała w ostatnich czasach 
głośna książka Rem arque’a, p. t. »Na 
zachodzie bez zm ian".

Z  racji tego powszechnego wezbra­
nia literatury wojennej i z racji książ­
ki Remarque'a, bardzo popularnej tak­
że we Francji, rozpisało niedawno pi­
smo francuskie »L’lntermediaire« cie­
kawą ankietę, którą rozesłano do naj­
wybitniejszych przedstawicieli literatu­
ry francuskiej. T ytu ł ankiety brzmiał: 
'>Kto jest za, a kto jest przeciw lite­
raturze wojennej ?«

W odpowiedzi na ankietę napły­
nęły dość liczne uwagi różnych wy-

»wojny w literaturze« ukazują w clia- 
rakterystycznem  świetle. Szereg znako­
m itych literatów francuskich, jak np. 
W iktor Margueritte, Paul Reboux, 
Robert Dieudonne, wreszcie H enryk 
Barbusse, wypowiadają się za rozpow­
szechnianiem dobrej literatury »wojen- 
nej« wśród wszystkich, z tego wzglę­
du, że książki takie zohydzają wojnę, 
która jest największem nieszczęściem 
i plamą ludzkości, największą zbrod­
nią przeciwko kulturze. Straszliwe 
wspomnienia wojenne powinny pocią­
gnąć ludzkość do tego, aby na przy­
szłość wzdrygała się przed pławieniem 
się we krwi. Bo wojna— zdaniem tych 
pisarzy — wychodzi tylko na korzyść 
dostawców wojennych i pokątnych 
interesów, a jest ruiną zarówno z w y ­
cięzców, jak i zwyciężonych.

„Literatura wojenna jest pożądana" 
— pisze znowu Paul Brulat — gdyż 
świadczy ona o poświęceniu się ludzi 
dla dzieła zniszczenia. A  ileżby dała 
z siebie ta sama ludzkość .— zapytuje 
gorzko wspomniany pisarz —- gdyby 
chodziło o dzieło tworzenia, nie o 
śmierć, ale o życie ?«

Claude Farrere zgadza się z postę­
powaniem owego generała czeskiego,

bitnych pisarzy, które tę całą kwestję ’ który zabronił żołnierzom czytania

książki Rem arque‘a; ale dla szerokiej 
publiczności nie może tu istnieć żadna 
cenzura, bo społeczeństwo powinno 
czytać wszystko bez ograniczenia. Inni 
dwaj pisarze, Andre Arnyyelde i Ed­
ward Soulier sądzą, że nie należy prze­
sadzać ewentualnego w pływu literatu­
ry wojennej. Literatura ma wprawdzie 
poważny wpływ na młodzież, ale głó­
wne wychowanie jest w  rękach rodzi­
ny i szkoły, a nie książki. Książka nie 
może znowu wytwarzać militarystów 
albo pacyfistów. W pływ  literatury jest 
nieraz taki, jak »cień mewy przelatu­
jącej nad oceanem, albo przemknięcie 
się okrętu, targanego wichrem i falą- . 
Soulier uważa pozatem książkę Reniar- 
que'a za objaw podstępnej propagandy 
niemieckiej, a podobne zdania w yp o ­
wiadają i inni.

Jose Germain uważa temat wojen­
ny za temat wielki, bo dopiero na 
froncie, w obliczu grozy śmierci, ob­
naża się duch człowieka i jego psycho- 
logja. E. Grosclande jest także zwolen­
nikiem literatury wojennej, i to nie 
tylko  dlatego, aby obrzydzić wojnę 
nowym  pokoleniom, ale, aby je także 
przygotować na w y p a d e k  nowej woj­
ny. N ależy czytać właśnie książki w o­
jenne, wydawane przez wrogow Fran­
cji, bo kto wie, jaki cel te książki mają 
na oku?...

Znowu inny pisarz, Pierre Millc, 
nie wierzy w skutek zakazu czytania 
książek wojennych, wydawanego mło­

dzieży lub żołnierzom. Zakaz podnieca 
tylko ciekawość i działać będzie tak. 
jak na chłopca zakaz palenia papiero­
sów. Andre Billy sądzi, że literatury 
wojennej nie można wstrzymać w jê  
pochodzie. Ja k  długo istnieje woina. 
tak długo będzie się o niej mówiło 
pisało.

Edward Schneider wyraża się bar­
dzo dodatnio o książce Rem arque;a 
jako- odbiciu prawdziwych przeżyć 
wojennych. Żaden zakaz nie zdoła 
zdusić prawdy, którą tchną »książki 
wojenne«, pisane przez uczestników. 
N a stanowisku pacyfistycznem  staje 
również A . Berthold.

Natomiast L. Dim ier jest tego z.da- 
nia, że literatura wojenna wpływa wła­
ściwie tylko na ludzi cywilnych, t. j. 
na szerokie sfery »rezerwistów^, Żoł­
nierze fachowi i oficerowie przyjm ują 
te rzeczy bez głębszego wrażenia, w ła­
śnie jako rzeczy ich fachu i życia.

Ciekawa ankieta francuskiego cza­
sopisma przynosi więc wiązankę poglą­
dów znamiennych i nieobojętnych. 
Większość pisarzy oświadcza się za 
swobodą pióra - nietamowaniem lite­
ratury, traktującej o wojnie.

Sama ankieta może być interesująca 
i dla nas, ze względu na to, że j w 
Polsce „literatura w ojenna" rozwija się 
nosząc — obok rzeczy małej w arto­
ści — także dzieła niepowszednie i 
znajdujące poklask w  kolach czytelni­
ków. (— i— )
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Baskin, Hall iSka.
{koresr- -n don ci a własna

jeżeli na chwilę odwrócim y uwagę 
od różnych tematów politycznych, 
sejm owych i t. p .; które stanowią 
dziś bezwględnie clou zainteresowań 
całej W arśzawy, stwierdzim y, że po­
ważna część stolicy żyje pod w raże­
niem niezwykłej afery, pełnej m o­
mentów sensacyjno - krym inalnych a 
ponadto i innych, jej wyłącznie wła­
ściwych. M am y na myśli głośną dziś 
i znaną z depesz i kom unikatów spra­
wę bandy handlarzy żyw ym  to-warem 
i fałszerzy paszportowa

K u tejto sprawie zwracają dziś 
oczy tak ludzie żądni sensacji jak i 
ludzie zwracający baczniejszą uwagę 
na bolączki społeczne, — jak wreszcie 
i sfery dyplomatyczne.

Pierwsi dlatego, bo idzie o rzecz 
naprawdę niecodzienną. M am y w  niej 
do czynienia z osobnikiem, k tóry  w  
ciągu jednego tylko  miesiąca zawarł 
83 ślubów w rozm aitych miejscach z 
rozmaitemi młodemi kobietami. Jest 
nim Baskin. Czynił to z tego powodu, 
bo prawo amerykańskie nie czyni 
żadnych przeszkód przy wjezdzie do 
A m eryki kobietom, które zaślubiły 
obywatela amerykańskiego. Takim  
był Baskin i tą drogą przem ycał do 
Am eryki jużto »żyw y towar« jużteż 
i inne kobiety, które wr sposób legal­
ny niemogły otrzym ać w izy w jazdo­
wej do Am eryki. Mają dalej ci żądni 
sensacji iście Sherlokowski pościg za 
winnym i. M oryc Baskin, jego pom oc­
nicy Leon Szapiro i Moszek Taszy- 
niak tudzież pan wicekonsul H all 
już dotknęli swemi stopami bezpiecz­
nej wedle ich mniemania ziemi ame­
rykańskiej, przyczem  Baskin nawet 
zdołał wydostać się z poza kratek 
warszawskiego więzienia, — gdy oto 
tam  dosięga ich ramię sprawiedliwości.

Zapomnieli czy może nie wiedzieli 
biedacy o tem, że między Rządem 
polskim a rządem Stanów Zjednoczo­
nych istnieje konwencja, na mocy 
której na żądanie obywatela polskiego 
poszkodowanego przez obywatela a- 
m erykańskiego na sumę wyższą, niż
1.000 dolarów, rząd amerykański obo­
wiązany jest wydać władzom polskim 
każdego przestępcę. T ak  się właśnie 
ma rzecz w danym wypadku. O bec­
nie bouiem  konsul amerykański w 
W arszawie p. Cole, który wogóle z 
niezwykłą energją przystąpił do w y ­
krycia szczegółów tej sprawy, wydał 
bezzwłocznie odpowiednie telegra­
ficzne polecenie do W aszyngtonu, 
skutkiem  czego najprawdopodobniej 
czterej wymienieni ze skruszonemi mi­
nami przybiją w  czasie najbliższym z 
powrotem , do polskiej ziemi. W re­
szcie jest o czem m ówić i dlatego bo 
nie ma prawie jednego dnia, by za­
stęp aresztowanych członków bandy 
nie powiększył się o kilku. N ici sięga­
ją do Gdańska, Lwowa, Rzeszowa i 
Kresów.

Ale zwracają na tę sprawę uwagę 
i ludzie pow ażnie zastanawi ijącysięnad 
kwestjam i natury społeczno-etycznej. 
Przed niedawnym dopiero czasem 
podnosiła »Gazeta Lwowska« okropną 
ohydę handlu żyw ym  towarem. Pod­
kreślono wtedy, że handel ten dzier­
ży  w  mocnych rękach znakomicie 
rozbudowana, rozporządzająca potęż- 
nemi środkami m iędzynarodowa o r­
ganizacja, która nie waha się użyć 
jakichkolw iek sposobów, byleby osią­
gnąć swe cele.

Afera, która w ypłynęła w  W ar­
szawie fakty  te w  całej pełni po­
twierdza. O dkryła ona wielką sieć 
zbrodniczych placówek rozsianych po 
całej Polsce, wiążącą się silnemi nićmi 
z daleką zagranicą. T o  wszystko 
wskazuje raz jeszcze na to, że do­
tychczasowe środki zwalczania han­
dlu kobietami nie osiągają skutku i że 
trzeba bezwzględnie sięgnąć ku rady­
kalniejszym.

Zw róciły  wreszcie na tę sprawę 
uwagę i sfery dyplom atyczne. Bo

.Gazety Lw ow skiej“1.
W arszawa, w  marcu 1930. 

stała się istotnie rzćtz* nieżwykła. 
A fery  rozgrywały się dotychczas je­
dynie w  murach sowieckich placówek 
zagranicznych. Obecnie znalazła się 
wśród w yższych urzędników konsu­
latu amerykańskiego jednostka, która 
nie zawahała się dla m aterjałnych ce­
lów narazić na szwank dobrego imię*- 
nia swego państwa i narodu i zaprze­
dać się najnikczemniejszym z etycz­
nego punktu widzenia poczynaniom. 
Podkreślić przy tem z naciskiem w y ­
pada, że na poselstwo amerykańskie 
jako takie niespadła żadna plama. 
Konsul Cole ułatwił władzom polskim 
prowadzenie dochodzeń na terenie 
konsulatu i sam z własnej inicjatyy/y 
przedsięwziął niejeden krok, który 
się przyczynił do wyświetlenia spra­
w y. N ie dość na tem. W W arszawie 
zjawił «ię specjalnie delegowany z 
W aszyngtonu wysoki urzędnik depar­
tamentu stanu p. W ilson celem doko­
nania inspekcji konsulatu w  W arsza­

wie a k tóry  jak najdokładniej bada 
wszystkie dokum enty związane z afe­
rą fałszywych paszportów i wiz. N ie­
wątpliwie nikt nie czuje dziś więcej
’yz?r.rd.v Hnm  d!a p. maiia, jaK jego 
dany*. •

W  "stolicy podnosi się niezwykła 
bystrość i sprężystość polskich władz 
policyjnych, która doprowadziła do 
ujawnienia sprawy. Fakt, że główni 
sprawcy zdołali umknąć zagranicę, 
sprawiał chwilami ogromne trudności 
wr prowadzeniu śledztwa. M im oto do­
prowadzono je skutecznie do końca. 
Dlatego też p. Cole złożył władzom 
polskim gorące podziękowanie za tak 
szybkie prowadzenie sprawy. O powia­
dają też, że p. Wilson zamierza prze­
znaczyć w  najbliższych dniach w yso­
ką nagrodę pieniężną dla przodownika 
Policji Państwowej Stefana Stryjeń- 
skiego, który pierwszy wpadł na trop 
afery Baskina i zawiadomił władze 
śledcze o swem odkryciu.

Teraz oczekuje się przybycia do 
W arszawy »amerykańskiej spółki« z 
»dyrektoram i« Baskinem i Hallem na 
czele. ik.

śmierci. N a zarządzenie R ad y naczel­
nej Kościoła ewangelickiego odbędą 
się w  niedzielę, dnia 9 marca we 
wszystkich Kościołach ewangelickich 
uroczyste nabożeństwa na rzecz ofiar 
prześladowań religijnych 
Sowieckim.

Związku

Przeciw prześladowaniom religijnym.
Ojciec Święty — jak donoszą z 

C itta del Vatieano — w yraził swe 
apostolskie zadowolenie z powodu 
głośnego echa, jakiem odbił się w  ca­
łym  świecie katolickim  jego1 list do 
kardynała wikarjusza o prześladowa­
niach religijnych w Rosji. Sfery w aty­
kańskie podkreślają w ybitny udział 
prasy we wszystkich krajach, nawet 
niekatolickich, w kampanji Rumień 
przeciw nowoczesnemu barbarzyństwu 
Sowietów.

Ojciec Święty, broniąc katolików, 
przeciw którym  specjalnie jest w y ­
mierzone ostrze prześladowań sowiec­
kich, broni jednocześnie wyznawców 
innych religji, prześladowanych w 
Rosji.

Synod generalny ewangelików 
Prus uchwalił rezolucję, wzywaiącą 
członków Kościoła ewangelickiego do 
pośpieszenia z pomocą ofiarom prze­
śladowań religijnych w  Związku So­
wieckim. Cierpienia, jakie znosić mu­
szą ofiary tych prześladowań, są spra­
wą obchodzącą cały świat chrześci­
jański, nie zaś tylko jeden kraj. Pa­
stor dr. Luther, uzasadniając rezolu­
cję wskazał, że wprawdzie Synod nie 
jest powołany do wydawania sądu 
politycznego o stosunkach panujących 
w  państwach innych, jednakże religja 
chrześcijańska nie zna granic między 
narodami i państwami, wobec tego 
Synod poczuwa się do obowiązku 
wyrażenia solidarności z tym i, którzy 
za wiarę chrześcijańską znosić muszą 
tortury w więzieniach, oczekując

przemowie-
nagłówkiem

»Izwiestja« streszczają 
nie sen. Thulliego pod 
»Polscy senatorzy w zyw ają do' wm ie­
szania się do spraw wewnętrznych 
Sowietów«. Kom entarz »Izwiestji«
stwierdza, że »antysowieckie w ystąpie­
nie było obstalowane z góry przez
czynnik', żądające w ojny prew encyj­
nej przeciwko Sowietom celem zer­
wania »pięciolatki«. »Izwiestja ostrze­
gają warszawskich polityków , że »ta- 
ka ohydna nagonka w  ościennej w ła­
śnie .Polsce grozi poważnie pokojowi 
i jeżeli polscy mihtaryści ośmielą się 
wymieszać w sprawy wewnętrzne So­
wietów, to spotka ich druzgący od ■ 
pór«.

A rtyku ł „Sow rem iennika" nazywa 
artykuł »Gazety Polskiej« z 20 b. m. 
wezwaniem do w ojny prewencyjnej z 
Sowietami.

W  dalszym ciągu polemiki prze­
ciwko zarzutom zagranicy co do 
prześladowania religji, »Izwiestja« po­
dają ubliżającą w treści i rysunku ka­
rykaturę Papieża, błogosławi jcego 
»Morning Post«, oraz w yw iad R yk o - 
wa z dyrektorem  United Press K i­
nem, negujący jakikolwiek ucisk 
ligijny w Sowietach.

re-

Oświadczenie premjera angielskiego.
Premjer Mac Donald, w  związku ze 

skierowanem do niego zapytaniem, o- 
publikował list, w  którym  udzielił od­
powiedzi co do poglądów swoich na 
kwestję prześladowania religijnego w 
Rosji sowieckiej.

List ten, opublikowany w  prasie 
londyńskiej, ma następujące brzmienie: 

„Szanow ny Panie!
List Pana o Rosji, będąc zupełnie 

różnym  od wielu innych, jakie w  tej 
sprawie otrzym ałem , zasługuje na od­
powiedź tembardziej, że jest głęboko 
przemyślany. Ja k  Pan słusznie zauwa­
żył, to co dzieje się, jest w  znacznym 
Stopniu troską fcządu. Nie możemy jed­
nak twierdzić, że posiadamy dostatecz­
ne dane. Wiadomości, dostarczone z 
Rygi, nie zasługują na wiarę, o ile nie 
są sprawdzone; znaczna część nowin, 
otrzym yw anych od czasu do czasu, o- 
kazuje się fałszywą.

H istorja religji w  Rosji jest jednak, 
niestety, pełna faktów , świadczących 
o jej prześladowaniu. Życie religijne w 
Rosji nigdy nie było całkowicie wolne 
od prześladowań, zaś mentalność re­
wolucyjna, zrodzona przez pokolenia

uciemiężonych, ma wszelkie cechy o- 
gramczenia i gwałtowności. Stanowi to 
w yjątkow o aktyw ny element, traktu­
jący okrutnie każdą przeszkodę, pra­
wdziwą czy też urojoną. Zarówno dla 
mnie, jak i dla moich kolegów, wszel­
kie prześladowania religijne są nien 
wistne. Odziedziczyliśmy to z własnej 
przeszłości i nie możemy zdobyć się na 
obojętność w  stosunku do jakiegokol­
wiek prześladowania w jakiejkolwiek 
części świata, w  jakim kolwiek czasie, 
zarówno w  przeszłości, jak i w  chwili 
obecnej.

N ie o to jednak chodzi. Powinniś­
m y się raczej zastanowić nad tem, co 
m ożemy zrobić. W spomina Pan o 
wznowieniu przez nas stosunków d y­
plom atycznych z państwem rosyj- 
skiem. T o  zostało zdecydowane w  pła­
szczyźnie praktycznej i politycznej, i 
jak zawsze bywało, nastąpiło, jak tego 
sprawa wymaga, bez względu na prze­
konania i politykę wewnętrzną. N ikt 
nie w yraził tej zasady jaśniej, niż lord 
Salisbury, a wzburzenie, wywołane czy 
to przez politykę czy teź przez brak 
tolerancji religijnej, nie powinno spro­

wadzać żadnego rządu z drogi postę­
powania w  myśl reguł m iędzynarodo­
w ych i rozwagi. W znowiliśm y stosunki 
dyplom atyczne z Rosją, gdyż w ierzy­
my, że jBfl to korzystne dla dobra o- 
gółu, jakkolwiek zawikłane i k łopotli­
we mogą być zagadnienia aktualne. 
W yjąć państwo z pod prawa — to nie 
znaczy uczynić je odpowiedzialnem 
przed opinją świata, lecz wręcz prze­
ciwnie. N aw et obecnie widzi Pan nie­
wątpliwie, że siła i ton oburzenia ra­
czej prowadzą rząd sowiecki do w ięk­
szej bezwzględności, aniżeli przeciwnie 
i dają mu sposobność wpajania we w ła­
sną ludność — jakkolw iek jest to błę- 
dnem — przekonania, że oburzenie to 
stanowi część składową sprzysiężenia 
innych rządów celem wszczęcia w ojny 
przeciwko Rosji Sowieckiej. Obecna 
sytuacja w  Rosji stwarza dla udzielenia 
takiej odpowiedzi doskonały grunt. 
Odpowiedź ta, chociaż jest najzupełniej 
bezpodstawną, zasługuje na rozważenie 
nie w  stanie podniecenia um ysłów de­
monstracjami, organizowanemi tutaj, 
lecz objektywnie, uwzględniając wa­
runki rosyjskie.

Posądzenie, że rząd zachowuje w o­
bec t/eh spraw obojętność, jest zaró­
wno niesprawiedliwe, jak nieuczciwe. 
C ały kraj wie doskonale, że nie jesteś­
m y obojętni. Jedynem  pytaniem jest’ 
jakie są fakty i jakie są nasze m ożliwo­
ści oraz w  jaki sposób najlepiej m o­
żemy je zużytkować. N ajłatw iej było­
by postąpić w  sposób, k tóryb y  ludno­
ści chrześcijańskiej w Rosji przyspo­
rzył jeszcze więcej cierpień. Tego bę­
dziemy unikali, bez względu na agita- 
cję.

Zechce Pan przyjąć i t. d.“
** *

Sztokholm , 3 marca. (PAT.) Około
3.000 osób reprezentujących wszystkie 
j|'yznania religijne w Szwecji, wzięło 
wczoraj udział w zebraniu, które się 
odbyło w jednym z tutejszych kościo­
łów, celem zaprotestowania przeciwko 
prześladowaniom religijnm w Z S R R .

Ze Związku
Młodzieży Ludowej.

W  niedzielę, dnia 23 lutego odbył 
się w  W arszawie w  sali Dowództwa 
Korpusu drugi walny zjazd deRgatów 
Zw iązku M łodzieży Ludowej De.ega- 
ci w  liczbie 2 12  przybyli z W oje­
wództw  Poznańskiego, Pomorskiego, 
Śląskiego, W ojew ództw  centralnych i 
Kresów. W  zjeździe uczestniczyli 
przedstawiciele sfederowanego Zw iąz­
ku M łodzieży W iejskiej (Kółka rolm- 
cze) i reprezentant Kom endy Głównej 
slederowanych Zw iązków  z ramienia 
Państwowego Urzędu W ychowania 
Fizycznego.

Prezes Zw iązku M łodzieży Ludo­
wej dr. Karol Polakiewicz dał zarys 
ideoiogji Zw iązku i dokonanych naj­
ważniejszych prac w  kierunku stwo­
rzenia wspólnej Kom endy dla P, W . i 
W . F. i zunifikowania wszystkich o r­
ganizacji młodzieży.

P rzy  wysyłaniu depesz z w yra­
zami hołdu i podzięki dla Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej za szczegól­
nie troskliwą opiekę, okazywaną m ło­
dzieży ludowej, jakoteż przy w yra­
zach wierności i hołdu dla ideoiogji 
Marszałka Józefa Piłsudskiego zebrani 
delegaci urządzili długotrwałą owację. 
N ad sprawozdaniami z działów przy­
sposobienia wojskowego i wychowania 
fizycznego, przysposobienia rolniczego 
i konkursów rolniczych i działu kul­
turalno-oświatowego wywiązała się ży ­
wa dyskusja, a zarysowany plan pracy 
na przyszłość uzyskał akceptację.

W  zjeździe delegatów uczestniczyli 
w większej liczbie nauczyciele.

Prezesem jednomyślnie wybrano 
ponownie posła dr. Karola Polakiewi­
cza, wyrażając mu ufność i uznanie za 
pełną poświęcenia pracę dla dobra 
Zw iązku M łodzieży Wiejskiej.

Uchwalono podziękowanie za po­
moc okazywaną przez Rząd na ręce 
P. Premjera.



Nr. 52
g a z : : ;  a  l  w  o  w  s c!:na 191 b tr .

KRONIKA
I K A L E N D A R Z

i  Rz.-kat. Kunegundy 
|*# Gr.-kat. Lwa pap 
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l w o w s k a

t e a t r  w ie l k l
Poniedziałek, 3 m arca, o godz. 7.30 w iccz.: 

„B aro n  cygań sk i". Zniżki ważne.
W torek, 4 marca, o godzinie 7.30 wiecz.. 

„ Ja k  się bawić, to się bawic“ . Tam  dzień, ceny 
zniżone.

O lbrzym i stkees tow arzyszy wznowieniu 
niezw ykle pięknej i m elodyjnej opery kom icz­
nej I Straussa „B aro n  cygański . L icznie ze 
brana publiczność, p rz y c iś n ię ta  głosnem na­
zwiskiem  sławnego knm po-.ytora zachw yca 
^  n ezrównanem  pięknem  jego m uzyk, w 

„konaniu  znakom item  pp. Platow nej, G rcn- 
Skazow ej, Papow iczów nej, Bcdlewicza, Zopo- 

k !  Płońskiego, H ilzenradta itd. Pow tórzenie 
’ ni ’k le^o, słusznie w yw ołującego zachw yt 

teSh1ic ź n o k f  przedstawienia odbędzie s,ę w 
Ś « r z ‘  W ielkim  w poniedziałek, 3 bm.

W znowienie „S k o w ro n k a ", prześlicznej 
,-t; I chara zapowiedziane jest nieodwo- 

l T >  na czwartek 6 bm. Główną rolę odtwo- 
ułubieniec lwowskiej publiczności p. M. 

Tatrzański, rolę tytułową powierzono mlo- 
liu tk ie j,  niezwykle nadające, s,ę warunkami
iw n ę trz n e m i i glosowem . do te, roi. p. Sta-

d n i k ó w n e j . ______________

t e a t r  m a ł y .
P o n ie d z ia łe k , 3 m arca> 0  Sodz' 7 -3 °  w iccz.. 

św icto kos“ . Zniżki w ażn e.
”  W torek 4  m arca, o godzinie 7.30 wice/..: 
„św ięto  kos". Z niżki w ażn_e._

H E P E R T U A R  T E A T R U  „ G O N G " .
P o n iedzia łek , 3 m a rc a : „G d y  czego k o ­

b ie ta  z a o g n i ę " -  D w a p rzed staw ie n ia , o godz.

7.30 i ?-3 °  wieCZ"  _________

Teatr rew ji „G o n g ". N ajnow sza rcwja 
G d y kobieta czegoś zapragn ie" zyskuje co- 

’ . v ■<»ir<7c powodzenie dzięki doskonałym  
d2;en wię , ! baletom  i m elodyjnym  pio-
skeczom , P , j  za artystyczne w ykonanie
t enl:om . y , num erów zbierał zasłużone o- 
f - r S  Poniedziałku codziennie dwa przed­

s i e n i a  1 » ° '

b i u r o  k o n c e r t o w e  m . TUERKR.

7 m m *  XVUl i i d " J k X ,  pi":
cert abonam entow y -  A irrc

nista. The Utica Jubilcc
W torek, u  marca. T J alny- W *  

Singers. * fu zy czn ^ zesp o ł_ w o k ^ y

, A lfreda H oehna 
R ecital fci-Łepwnow, m istrzow -

w ypełm  program  X  ■ dnja marca. -  
skiego biura T u erk a  z wyCh wład-
H oehn należy ..techniczna wirtuozc-
có w  k law jatury. J  n nccntracja i peh e 
ria głęboka duchow a k artystyczną
w ew nętrzne odczucie zlewają ^
całość o nadzw yczajnej si wieczoru

teoianow ej. ____

R E P E R T U A R  w n o t e a t r ó w . Ram0_ 
A P O L L O : „Sk rz yd lata  flota

- , 2 3 5 5  - J & Z 'C H IM E R A : „P a t , Patachon jako B 

darZC O L O S S E U M : „Bohatersk i p atro l" i

” FlglF A T A M O R G A N A : „Panna E lza".

S ?E ŻR ™ I A—  . « * »
W ołga '1- „

l EW : „H alka .
T TIN A - „C z ło w iek  z biczem - 
M A R Y S IE Ń K A : Pieśń o Atam am c W ol­

t a  W ołga".
O A Z A : „P o rt  m arzeń . (
P A Ł A C E : „D zik a  O rchidea .
P A N : „D zw o n n ik  z N o tre  Dame 
P A S A Ż : „Sygn ał wśród burzy j. 
P O L O N JA : „ Je g o  najw iększy ^czyn - 
P R O M IE Ń : „Z iem ia obiecana . 
S T Y L O W Y : D ouglas Fairbanks.^ 
U C IE C H A : „C z ło w ie k  śmiechu .

Snrawy obyw atelstw a i dow odów  osobi-
u P 7  dniem 1 bm. przydzielone zos.ily

(„w : X III  M agistratu  (ratusz, P-) 
W yaziałow . X n obyWatelstw4> p rzyna-

? °  ”  " 'd o w o c tó *  osob, tych i U ( H «  

działu V . _____________

K
^wfadam ia Twoich członków, *e pro­

spekty odnośnie do pensjonatu w 1 
K rynicy i mieszkań w  Truskaw cu moż : 
na już otrzym ać za nadesłaniem za­
adresowanej do siebie i ofrankowanej 
koperty większego form atu, oraz do­
łączeniem osobno znaczka pocztowe­
go za 20 gr. od prospektu.

Zgłoszenia o przydział mieszkań w 
K rynicy i Truskawcu nadesłać należy 
najpóźniej do 25 marca 1930 r.

Ze strony Miejskiego Wydziału 
Zdrowia stwierdzono, że lekarze i o-

soby, na których ciąży obowiązek 
zgłaszania chorób zakaźnych, nie do­
noszą Miejskiemu W ydziałowi Z d ro ­
wia o zachorowaniach lub przypad­
kach podejrzanych na odrę, obecnie 
częściej występującą. Miejski W ydział 
Zdrowia przypomina, że zaniedbanie 
zgłoszenia podlega karze przewidzianej 
ustawy. Zgłoszenia ustne, pisemne lub 
telefoniczne (Nr. teł. 23-49, 23-68))
przyjmuje oddział zwalczania chorób 
zakaźnych, pl. Misjonarski 1. 2.

Zjazd samorządowy EłiWR.
W zapełnionej po brzegi sali ratu­

szowej toczyły się wczoraj obrady 
Zjazdu samorządowego trzech W oje­
wództw południowo-wschodnich, zw o­
łanego przez BBW R., na który p rzy­
byli posłowie Seidler, Stroński, Kosy- 
darski, W ojtowicz, Kozłowski, Sanojca 
i Jaruzelski, prezesi organizacyj pro- 
wincjonalych BBW R., burmistrze, w ó j­
towie i przedstawiciele życia samorzą­
dowego.

Po zagajeniu obrad przez pos. Po­
tworowskiego, który przywitał przy­
byłych na Zjazd: przedstawiciela R zą­
du, naczelnika W ydziału Leurmanna, 
zastępującego W ojewodę, Komisarza 
rządowego dr. Nadolskiego, prezesa 
D yrekcji lasów państwowych p. Kącz- 
kowskiego i wszystkich obecnych, w y ­
brano prezydjum Zjazdu.

W  skład prezydjum Zjazdu weszli 
następujący przedstawiciele samorzą­
du: Komisarz Rządu dr. Nadolski, p. 
Moszyński ze Złoczowa, p. Krogulski 
z Przemyśla, p, Wata-nowicz z Chodo- 
rowa, p. Lenkiewicz z Tarnopola, p. 
Szulc z Krościenka, p. Kościówka z 
Rohatyna, p. Krupa z Czyżek, p. 
Kastner ze Sokala, p. Le Bouton z 
Gródka jagiellońskiego i inż. K rykie- 
wicz z Zamarstynowa.

Poseł Zdzisław Stroński wygłosił 
dłuższy referat o stanie sprawy samo­
rządowej, poczem rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w  której zabierali głos 
prez. Brzeski, pos. Sanojca, p. Le Bou­
ton, inż. Krykiew icz, -pos. Kozłowski,

p. Żuralski, p. Kurnik, p. Lenkiewicz, 
p. Szulc i pos. W ojtowicz.

Zebrani przyjęli -przez aklamację 
dwie przedłożone przez posłów Stroń- 
skiego i W ojtowicza rezolucje:

I. Samorząd jest funkcją organizacji 
państwowej, a zatem musi zabezpie­
czać postulaty państwowe, dbać o roz­
wój gospodarczy, kulturalny i spo­
łeczny.

Dlatego przy tworzeniu ustaw sa­
m orządowych musi być usunięty jaki­
kolwiek charakter opozycyjny wobec 
Państwa i muszą być usunięte elementy 
partyjno-polityczne.

Samorząd naszych W ojewództw 
musi uwzględniać specjalne właściwości 
tych ziem i rolę, jaką spełnia wobec 
Państwa ludność polska.

Zjazd piętnuje projekty ustaw sa­
m orządowych posłów Putka i C iołko- 
sza, jako nawskróś szkodliwe dla Pań­
stwa, ludności, rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego tych ziem i w zyw a po­
słów BB W R . do dalszej bezwzględnej 
akcji przeciw tym  projektom  i konty­
nuowania pracy.

II. Zjazd samorządowy, odbyty-w e 
Lwowie dnia 2 marca, uchwalił powo­
łać do życia przy Radzie naczelnej 
BB W R . we Lwowie Sekcję samorzą­
dową, której celem będzie troska o 
rozwój życia samorządowego na tere­
nie W ojewództw południowo-wschod­
nich. Organizację i ukonstytuowanie 
jej powierza Radzie naczelnej BBW R. 
we Lwowie.

Uniwersytet ludowy im. St. Żeromskiego
w Nałęczowie.

Lubelski Zarząd O kręgowy Zw ią­
zku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych, oraz Okręgowe Sto­
warzyszenie Spółdzielcze »Spólncta« 
w Lublinie, organizują w Nałęczowie 
Uniwersytet Ludowy im. St. Żerom ­
skiego. Otwarcie Uniwersytetu nastąpi 
w dniu 1 kwietnia r. b. Sala w ykła­
dowa i świetlica mieścić się będą w 
budynku, w  którym  Żeromski wraz 
zc swymi współpracownikami organi­
zował zgromadzenia, urządzał odczy­
ty i pogadanki oświatowe.

Męski kurs trwać będzie od 15

października do 15 marca, żeński od 
1 kwietnia do 1 sierpnia r. b. Nauka 
jest bezpłatna, koszty utrzymania w y­
niosą 50 złotych miesięcznie od oso- 
by.

Podania kandydatek, mających u- 
kończone 18 lat życia przyjm owane 
będą do dnia 20 marca r. b. Do poda­
nia należy dołączyć życiorys napisany 
własnoręcznie, oraz zaświadczenia po­
lecające jednej z organizacyj społecz­
nych i skierować je do Uniwersytetu 
Ludowego im. Żeromskiego w  N ałę­
czowie, dom na Pałubach.

Nowy rozkład lotów w komunikacji 
powietrznej.

Z  dniem 1 marca r. b. wchodzi w 
życia nowy rozkład lotów w komuni­
kacji powietrznej w Polsce. Samoloty 
kursować będą z W arszawy: do Byd­
goszczy i Gdańska o godz. 13-tej (z 
Gdańska do W arszawy o 8.30). do P o ­
znania o 14 .30 (z Poznania do W ar­
szawy o 8.30), do Katowic i Krakowa
0 8.30 (z Krakowa do Katowic o 10-ej
1 o 12-ej, z Katowic do W arszawy o 
13 .15 ) , z Katow ic do Brna co drugi

dzień we wtorki, czwartki i soboty o
1 1 . 1 5 ,  oraz o tejże godzinie do Wiednia 
również co drugi dzień w poniedziałki 
środy i piątki.

Między Krakowem  a Katowicam i 
utrzymane jest codziennie podwójne 
połączenie. Połączenie lotnicze z K ato­
wic do W iednia odbywa się co drugi 
dzień via Brno i co drugi dzień bezpo­
średnio. \  ̂ '!

W sprawie skasowania I. i IV. kl. na kolejach.
- - 1 - 1  •   ;M

W  uzupełnieniu wiadomości o pro 
jektowanem skasowaniu od 15  maja 
r. b. I. i IV . klasy na kolejach, M ini­
sterstwo Kom unikacji wyjaśnia, że 
zgodnie z projektem rozporządzenia, 
wniesicnem na Radę Ministrów, klasa
I-sza zachowana byłaby, oprócz pocią­
gów międzynarodowych, również w  
pociągach komunikacji wewnętrznej o

większem znaczeniu gospodarczem i 
turystycznem. jak np. w  pociągach do 
Zakopanego, i t. d. Zupełnemu skaso­
waniu uległaby tylko klasa IV ., u trzy­
mana dotychczas :ia terenie b. zaboru 
pruskiego. Skasowana I. klasa zamie­
niona byłaby na klasę H-gą.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

K R A D Z IE Ż E . Nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania dr. Juliana 
Zająca przy ul. Strzeleckiej 10, skąd 
skradli zastawę stołową srebrną nie­
ustalonej narazie wartości. — Stefan 
Marcichowski, żarn. przy ul. św. M ar­
ka 10 , zawiadomił policję, że nie­
znany sprawca dostał się do jego mie­
szkania, skąd z zamkniętego biurka 
skradł zloty łańcuszek z ametystem, 
oraz 250 zi. gotówką — łącznej war­
tości 1.000 zł. — Dnia 3 bm. doniósł 
tu Komis. 1. P. P., że w nocy z dnia 
2 — 3 bm. nieznany sprawca przez 
tylne drzwi włamał się do restauracji 
Mateusza Gewirtza przy ul. św. M iko­
łaja 20, skąd skradli kilka flaszek likie­
ru, wędlin oraz pugilares z gotówką 
10 zł., przyczem rozbił automat z 
którego skradł około 20 zl. Ogólna 
szkoda wynosi około 400 zł. — T a ­
deusz Stechewicz, zam. przy ul. Po­
tockiego i i i  doniósł policji, że w  no­
cy z dnia 1 — 2 bm. nieznany spra­
wca dostał się do jego stajni mie­
szczącej się przy ul. Janowskiej 75, 
skąd skradł na jego szkodę 2 kom ­
pletne rhontonta ciężarowe, wartości 
400 zł.

ZG U B IO N O  — Z N A L E Z IO N O .
Dnia 2 bm. zdeponował w Kornis. 
V I. P. P. Zbigniew Kirchner, zam. 
przy ul. Dunin Borkow skich 5, klu­
czyki na kółeczku znalezione w  ul. 
Łozińskiego. — Dnia 2 bm. zdepono­
wała w Komis. V I. P. P. Józefa Fid- 
łerówna, zam. przy ul. św. Michała 
portfel skórzany, zawierający legity­
mację kolejową na nazwisko Jana M o­
tyla, znaleziony dnia tego o godz. 12  
w sali kina Colosseum. — Dnia 2 bm. 
w Komis. V II. P. P. Antoni Zado- 
rżny, konduktor kolejow y, zam. przy 
ul. Rycerskiej 1 1  o zgubie gotówki 
300 zł.

A R E S Z T O W A N IA . Dziś ujęci zo­
stali przez policję: Jakób Gruber, lat 
26 , karany, za kradzież pugilaresu z 
kw otą około 9 zl. w kinie »Apollo« 
na szkodę Szymona Petrowa, zam. 
żanta 40 p. p. — Samuel W erner, lat 
20, bez zajęcia, zam. w Kleparowie 
za kradzież worka z pszenicą z wozu 
na szkodę nieznanego właściciela. — 
Józef Dziduszko, lat 25, robotnik, 
zam. przy ul. O górkowej 15 , za kra­
dzież zegarka niklowego wart. 40 zł. 
naszkodę Szymona Petrowa, zam. 
przy ul. Pijarów 4. — Gustaw Gold- 
hamer, bez zajęcia, zam. przy ul. 
Kotlarskiej 8, za kradzież portfelu z 
gotówką 5 zl. na szkodę Stanisława 
Georga, zam. w Bogdanówce. — Józef 
H olak, lat 22, oraz Jan  Kwaśniewski, 
lat 25, woźnice, zajęci u Tadeusza 
Stachewicza przy ul. Janowskiej i i i ,  
jako podejrzani o kradzież chom oa- 
tów na szkodę swego slużbodawcy. — 
W łodzim ierz Karpiniec, lat 40, bez 
zajęcia, karany i notowany, zam. przy 
ul. Piotra 1. 9, za oszustwo przez 
niezapłacenie cechy w restauracji W ło­
dzimierza Świstuna przy ul. Łycza­
kowskiej 17 . — Kazim ierz Zoldat, 
zam. przy uh Kleparowskiej 18 , za 
opilstwo i wybicie szyb wart. 20 zł. na 
szkodę restauratora Markusa Tew la 
przy ul. Janowskiej 14

Kujawy ku czci swych 
największych synów.
Jak  się dowiadujemy, w  Ja ro n - 

tach (pow. inowrocławski) stanie w  
najbliższym czasie na grobie spoczy­
wającego na tamtejszym cmentarzu 
Stanisława Przybyszewskiego piękny 
nagrobek w  postaci strzelistej ko­
lumny.

W  samym Inowrocławiu jeszcze w  
roku bieżącym nastąpi odsłonięcie 
pomnika drugiego nieśmiertelnego sy­
na Kujaw — Jana Kasprowicza.
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Bajeczne hońorarjum. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie.
W prowadzenie film u dźwiękowe­

go w yw ołało nową kategorję artystów 
film ow ych, obdarzonych już nietylko 
warunkam i zewnętrznemi, fotogenicz- 
nemi, ale również pięknym  głosem.

I oto nowa ta kategorja zaćmiła 
dawnych, niemych artystów, osią­
gnąwszy honorarja wprost bajeczne, 
wobec których olbrzym ie honorarja 
najsłynniejszych gwiazd film u niemego 
wydają się już skromne.

T ak  naprzykład, niewymieniony 
nawet z nazwiska komik szkocki
otrzym ał niedawno piętnaście tysięcy 
dolarów za trzy piosenki, odśpiewane 
przed m ikrofonem  stacji radjowej
W innipegu w  Kanadzie, a słyszane 
przez dwanaście m 'ljonów  słuchaczów 
w  Kanadzie i w  Stanach Zjednoczo­
nych.

W prawdzie tak wysokie honora- 
rjum zawdzięcza ów kom ik właści­
cielowi pewnej wielkiej ameryknń-

Kanonik Horacjusz Coccanari u- 
dzielił prasie następujących szczegółów 
o odnalezieniu grobu Lucjusza Anju- 
sza Varusa w  okolicach miasteczka T i- 
vo li:

Grób odnaleziono podczas napra­
w y jednej z najstarszych dróg rzym ­
skich, vi? Valeria, wraz z całym sze­
regiem grobów, pochodzących z III. 
wieku po Chrystusie. Tablica kamien­
na, znajdująca się obok grobu świad­
czy dostatecznie, że nie może być 
m owy o jakiejkolw iek pomyłce, lub 
o hypotezach. Odnalezienie to ma

W  związku z wysuniętym  przez 
prasę paryską projektem stworzenia 
Muzeum K arykatury dziennik »Co- 
moedia rozpoczął ankietę na temat ce­
lowości stworzenia podobnego mu­
zeum. W  pierwszym dniu ankiety za­
brali głos znakomici karykaturzyści 
Abel Faivre, H . G . Ibels, artysta ma­
larz van Dongen i Ernest Charles. W 
odpowiedziach, jakich udziellają ci ar­
tyści, nie wypowiadają się oni zdecy­
dowanie za samym projektem  ograni­
czając się naogół do przedyskutowa­
nia samych term inów »karykatura« i 
»muzeum«. T ak  naprzykład, zdaniem

N a m ocy ugody laterańskiej, rząd 
wioski zobowiązał się zbudować w 
ciągu roku od podpisania tej ugody, 
w  obrębie miasta W atykanu dworzec 
kolejuw y i połączyć go z siecią kolei 
włoskich.

Dworzec ten wraz z torami, znaj- 
dującemi się w  obrębie m urów miasta 
W atykanu, stanowi »kolej w atykań­
ska®.

W iodąca do niej linja kolejowa 
stanowi odgałęzienie torów  stacji S. 
Pictro, kolej Rom a—Yiterbo, liczy

Donoszą z Londynu: M łody kom ­
pozytor polski, Ignacy Liljen ze L w o­
wa, skomponował m uzykę do znako­
mitej burleski Shaw‘a „W ielka K ata­
rzyna".

Liljen przez blisko rok pracował 
nad kom pozycją m uzyki do tego świet­
nego utworu komicznego Shaw‘a i 
w  zeszłym tygodniu przybył do Lon­
dynu, aby uzyskać zgodę wielkiego 
pisarza angielskiego na wystawienie 
„W ielkiej K atarzyn y", jako opery ko­
micznej. W  piątek ubiegły Ignacy L i­
ljen zaznajomił Bernarda Shaw‘a ze 
swoją kom pozycją, zyskując przychyl­
ną aprobatę ze strony Shaw‘a.

W ielki pisarz angielski, który , jak 
wiadom o, jest sam ^iezw ykle m uzy-

skiej fabryki obuwia, który zapłacił 
tak wysokie hońorarjum  za to, że 
jedna z piosenek reklamowała w yroby 
jego fabryki. Ale i słynny dzisiaj ze 
»Śpiewającego warjata« A l. Jolson, 
pobiera, bez reklamowania czyichkol­
wiek w yrobów , po siedm tysięcy do­
larów za występ dziesięciominutowy.

Oczywiście, że tak bajeczne hono­
rarja pociągnęły nawet wybitnych 
artystów  operowych, czego dowodem 
jest śpiewaczka nowojorskiej M etro­
politan Opera, pani Franci: Aida, która 
wym ówiła swój kontrakt z tą operą, 
daleko bowiem więcej i łatwiej może 
zarobić, śpiewając do radja. N ieda­
wno, np„ otrzym ała za krótki taki 
występ trzy tysiące dolarów, wobec 
czego postanowiła utw orzyć specjalną 
trupę operową do występów  film o­
wych i reprodukować przed m ikrofo­
nem sześć najwybitniejszych oper 
włoskich

wielką wagę, gdyż zakończy się osta­
tecznie spór oomiędzy historykam i o 
miejsce pochodzenia rodu Varusów. 
Nie trzeba zapominać, że niektórzy z 
historyków twierdzili, iż ród ten w y­
wodził się z Krem ony w Północnej 
Italji. Natom iast napis na tablicy gro­
bowej stwierdza, że Varusowie po­
chodzili ze starożytnego Tiburu, zwa­
nego dziś T ivo li. Do tego rodu nale­
żał Lucjusz Rufus Varus, przyjaciel 
Mecenasa i W irgiljusza, który był je­
dnym z pierwszych czytelników  E- 
nejdy.

Abel Faivre‘a słowo karykatura po 
winno być skreślone z języka fran­
cuskiego. C zy naprzykład w  literatu­
rze, — zapytuje Faivre — Montaigne 
i Rabelais sa uw ażm i za karykaturzy­
stów? Karykatura, o ile jest wartościo­
wą, stanowi dzieło sztuki i niema po­
wodu przeznaczać dla niej specjalnego 
miejsca w oddzielnem muzeum.

Głośny potrecista van Dongen uj­
muje sprawę w ironiczny sposób, pi­
sząc m. in. — Poco nam muzeum ka­
rykatury? W ystarczy obejrzeć się do­
okoła siebie, lub poprostu spojrzeć do 
lustra.

8 y 6 m etrów długości i wkracza w o- 
bręb miasta W atykanu przez obszerny 
wyłom , uczyniony w  jego murach.

Stacja watykańska liczy 279 m. 
długości, posiada tor podwójny i pe­
ron szerokości 10 m „ p rzyk ryty  da­
chem.

Pomimo krótkości tej linji, stanie 
wzdłuż niej kilka gmachów znacznej 
wartości architektonicznej, koszt zaś 
jej ma wynosić 18 m iljonów lir.

Prace budowlane na tej kolei pro­
wadzone są bardzo pośpiesznie.

kalny i w  m łodych swoich latach był 
krytykiem  m uzycznym , ocenił kom ­
pozycję Liljena bardzo życzliwie, pod­
kreślając swoje specjalne zadowolenie, 
że młodemu m uzykow i polskiemu u- 
dało się skom ponować m uzykę w cał­
kowitej harmonji z tekstem sztuki, 
k tóry  pozostał zupełnie niezmieniony.

Po raz pierwszy opera komiczna 
„W ielka K atarzyna" wystawiona bę­
dzie w  Lipsku, następnie zaś p. Liljen 
starać się będzie o wystawienie jej w 
Warszawie.

Pan Liljen skom ponował już jedną 
operę, „B eatryce", którą z dużem po­
wodzeniem w ystaw iały opery w  B ru­
kseli, Antw erpji i Hanowerze.

W  piątek, 28 ub. m. odbyły się 
obrady ogólnego zgromadzenia dele­
gatów Tow . Kred. Ziemskiego. D y ­
rekcja zaznaczyła na wstępie sprawo­
zdania, że rok ub. był dla rolnictwa 
w yjątkow o ciężk i. Silne m rozy i dłu­
gotrwała zima opóźniły zasiewy, a 
wskutek posuchy ucierpiały zbiory ży­
ta i pszenicy w powiatach wschodnich, 
dotąd najurodzajniejszych. Gorszym  
jeszcze ciosem dla rolnika była zniżka 
cen produktów  rolnych, nie pokryw a­
jących kosztów produkcji.

Ciężkie położenie rolnictwa pogar­
sza również, dająca się odczuć już w 
roku 1928 ciasnota gotówki na krajo­
wych rynkach pieniężnych, która w 
roku sprawozdawczym osiągnęła 
punkt kulm inacyjny. N ietylko organi­
zacje rolnicze, ale wszystkie organiza­
cje gospodarcze naszego Państwa, szu­
kają dróg, wiodących do uzdrowienia 
stosunków w rolnictwie, stanowiącem 
najważniejszą gałąź gospodarstwa na­
rodowego, w tem słusznem przekona­
niu, że w ytw orzona obecnie sytuacja 
wym aga koniecznej, gruntownej i 
szybkiej naprawy. Mimo te trudne w a­
runki, T . K. Z. ulokowało swe 8% -we 
listy zastawne iók- i 33 -letnie, na su­
mę 568.000 dolarów, co jest dowodem 
zaufania, jakiem cieszą się te listy. D o­
chód z realności Tow arzystw a pod­
niósł się w roku ubiegłym o 3 7 .1 13  zł. 
W artość .mienna listów zastawnych, 
będących w  kraju, wynosiła z końcem 
ubiegłego roku 9,748.840 zł., zaś war­
tość imienna dolarowych listów za­
stawnych 4,738.275 dolarów, a z koń­
cem 1929 r. 5,306.285 dolarów. W  ro­
ku sprawozdawczym udzielono poży­
czek na 568.000 dolarów. Stan fundu­
szu na pokrycie strat wynosi 116 .669 
zł. Dotychczas skonwertowano listy 
zastawne na sumę 9,583.000 zł., a po­
zostają jeszcze do skonwertowania 
listy na sumę 1,714 .000  zł.

Zebranie delegatów zagaił prezes 
R ad y nadzorczej, p. Zwolski, witając 
delegatów oraz p. W ojewodę Gołu- 
chowskiego i b. W ojewodę Borkow ­
skiego. W  końcu mówca oddał cześć 
zm arłym  członkom Tow arzystw a.

Przez aklamację wybrano p .  Ste­
fana Skrzyńskiego przewodniczącym  
zgromadzenia delegatów, a p. Juljusza 
Bielskiego jego zastępcą, poczem pre­
zes D yrekcji, p. Żaba, uzupełnił spra­
wozdanie D yrekcji. M ówca podkreślił, 
że rok ubiegły był czarny dla rolnic­
twa, a co zatem idzie, dla handlu i 
przemysłu. Skutkiem  tego, kryzysu 
wzrosły zaległości ratalne. B y  tym  
smutnym stosunkom zaradzić, D yrek­
cja przyjdzie do walnego zgromadze­
nia delegatów z wnioskiem na w ypu­
szczenie krótkoterm inow ych listów 
zastawnych.

P. Drużbacki złożył sprawozdanie 
komisji rewizyjnej.

N a wniosek p. A . Konopki uchwa-

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Poniedziałek, 3 marca.
LW ÓW  (3S 5). Godz. 17.45: Transmisja 

m uzyki lekkiej z „Gastronom ji“  w Warsza­
wie. — 18.45: Rozmaitości, kom unikaty, oraz 
koncert z płyt gram ofonowych (płyty stoso­
wnie do życzenia słuchaczy (radjoabonentów). 
19.58: Sj'gnał czasu z obserwatorjum astro­
nomicznego w Warszawie. — 20 .15 : Fełjeton 
p. t. „C o  jedli profesorowie Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego w X V I i X V II wieku na obiad?“ , 
w /gl. p. W. Kubacki (tr. z Krakowa. — 
20.30: Transmisja koncertu karnawałowego z 
W arszawy. — 2 2 .15 : Transmisja kom unika­
tów  z Warszawy.

W A R SZA W A  (14 11.7 ) . Godz. 12 .05: Mu­
zyka. — 16 .15 : Program dla dzieci. — 16.45: 
M uzyka. — 17-45: M uzyka lekka. — 1S.45: 
Rozmaitości. — 19-40: Kom unikaty PA T . — 
20.30: Koncert. — 22.00: Fełjeton. — 23.00: 
M uzyka taneczna. — K R A K Ó W "(3 12 .S). 16.45: 
Koncert. j

W torek, 4 marca. 1
LW ÓW  (385) Godzi. 1 7 .4 5 : Transmisja 1 

koncertu popołudniowego z W arszawy. — 1

lono przeprowadzić poufną dyskusję 
nad temi oboma sprawozdaniami.

Dyskusja poufna trwała przeszło 2 
godziny. Następnie sprawozda me ko­
misji rewizyjnej przyjęto do w iado­
mości, udzielono D yrekcji absoiutor- 
jum z czynności i rachunków i w yra­
żono podziękowanie za celową dzia­
łalność. Upoważniono dalej D yrekcję 
do wypuszczenia w  razie potrzeby 
krótkoterm inow ych obligacyj, a w 
końcu jednogłośnie uchwalono nastę­
pującą rezolucję, przedstawioną przez 
delegata Grodnickiego.

»Delegaci Tow arzystw a K redytow e­
go Ziemskiego we Lw ow ie zebrani na 
dorocznem ogólnem zgromadzeniu 
dnia 28 lutego 1930 r„  po przedysku­
towaniu rozpaczliwego położenia ro l­
nictwa w  Małopolsce uznają jednom yśl­
nie, że środki zaradcze, proponowane 
przez M. T . R „  Związki Ziemian Ma­
łopolski i Tow arzystw o K redytow e 
Ziemskie we Lwowie, które na konfe­
rencji u p. Ministra Rolnictw a '.ostały 
przez niego aprobowane, są na razie 
tym  minimalnym programem zarad­
czym , który może na krótką przynaj­
mniej metę dopomóc w przetrzym a­
niu istniejącego kryzysu gospodarcze­
go-

W  szczególności ogólne zgromadze­
nie delegatów Tow arzystw a K redyto­
wego Ziemskiego we Lw ow ie podnosi 
z naciskiem, że najważniejszym dezy­
deratem w tej chwili, jest uzyskanie 
dla rolnictwa Małopolski długoterm i­
nowego i nisko procentowego kredy­
tu, bez którego nie ma m owy o uzdro­
wieniu obecnego przesilenia.

Stwierdzając z uznaniem, że R ząd 
w tym celu czyni starania o ściągnię­
cie kapitałów zagranicznych do kraju, 
ogólne zgromadzenie delegatów T o ­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 
we Lw ow ie wyraża nadzieję, że te sta­
rania będą w dalszym ciągu p^d/ęte i 
doprowadzone do pomyślnego rezul­
tatu, a w chwili, gdy to nastąpi, że 
Tow arzystw o Kredytow e Ziemskie we 
Lw ow ie będzie równomiernie z brat- 
niemi Towarzystw am i kredytu długo­
terminowego, dopuszczone do korzys­
tania z dopływu kapitałów zagranicz­
nych.

Ogólne zgromadzenie wita przytem  
z uznaniem postanowienia ustawy z 25) 
stycznia 1930 r. (Dz. U . Państw. N r. 
20, poz. 65), upoważniające R ząd do 
lokowania funduszów państwowych 
w  listach zastawnych instytucji kredy­
towych i nie wątpi, że w tej akcji bę­
dzie równomiernie partycypow ać T o ­
warzystwo Kredytow e Ziemskie we 
Lwowie z innemi krajowem i instytu­
cjami kredytu długoterm inowego®.

Po udzieleniu szeregu subwecji, do­
konano w yboru 1 członka R ad y nad­
zorczej. W ybrany został ponownie p. 
F. Domański. Do komisji rew izyjnej 
wybrano tych samych członków.

18.45: Rozmaitości oraz koncert z płyt gra­
m ofonowych, muzyka taneczna i lekka. — 
19.50: Transmisja z opery .poznańskiej, po 
operze kom unikaty z W arszawy.

W A R SZ A W A  (12 17). Godz. 11 .5 8 : Sy­
gnał czasu. — 16 .15 : M uzyka. — 17-45: Mu­
zyka operowa. — 18.45: Rozm aitości — 19.50: 
Transmisja opery z Poznania. — K R A K Ó W  
(312.8). 16 .15 : Koncert. — P O Z N A N  (334.8). 
19 .10 : Interludjum muzyczne. — K A T O W IC E 
(408.7). M uzyka operowa. — W ILN O  (368.1). 
17 .15 : Audycja dla dzieci. — B R N O  (342). 
19 .30: „Wesoła w dów ka", operetka Leh ara .— 
L O N D Y N  (356.3). 20.45: Koncert. — S Z T U T - 
G A R T  (360). 19 .30: M uzyka operetkowa. — 
H A M B U R G  (3772). 19-55: „Allesandro Stra- 
della", opera Flotowa. —■ B E R L IN  (418). 
20.00: Wesoły wieczór karnawałowy. —
R Z Y M  (441). 2 1.0 2 : W ieczór lekkiej muzyki. 
L A N G E N B E R G  (473). 20.45: Koncert. — 
P R A G A  (4487). 20.20: M uzyka popularna. — 
M ED JO LA N  (501). 20.30: Koncert sym fonicz­
ny. — M O N A C H JU M  (533). 20.00: Koncert 
popularny. — B U D A P E SZ T  (550). 17-30: Mu­
zyka lekka! — M OSKW A (14S1). 19.00: -Im - 
presario", opera Mozarta i „A ptekarz", opera 
Haydna. — P A R Y Ż  (1725). 21.00 : „Les noces 
de Jeanette" Victora Masse. — 2 1.30 : „La 
caid" Abr. Thomasa.

L I G A  M O R S K A  I R Z E C Z N A  —  
WINNA LICZYĆ MILJONY CZŁONKOWI

Grób Lucjusza Varusa odnaleziony
w okolicach Twoli.

Muzeum karykatury.

Kolej watykańska.

Burleska Shaw’a w ilustracji muzycznej 
kompozytora polskiego.
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Ogłoszenia urzędowe.
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L I C Y T A C J E .
E. 5925/27. Edykc licytacyjny. Dnia 30 

kwietnia 1930 r. o godz. 9.30 przedpoł. odbę­
dzie się w niżej wymienianym Sądzie w biu­
rze N r. IV  licytacja realności whl. 300 gm. 
Brzuchowice. W artość szacunkowa wraz z 
przy należy tościami: 172.209 zł. Najniższa ofer­
ta: 114 .806 zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne do- 
kumenta przejrzeć można w podpisanym Są­
dzie. 2128-2

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 18 lutego 1930.

E. 687/29/3. Edykt. Dnia 10 kwietnia 
x930 o godzinie 10  rano odbędzie się w tutej­
szym Sądzie licytacja realności lwh. 182, 244 
gminy Libertów, wartości 2000 zł. Najniższa 
oferta wynosi 1000 zł. 2123

Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 10 lutego 1930.

E. 1522/29/12. Edykt licytacyjny. Dnia 
26 marca 1930 o godz. 8.30 przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro N r. 10  pu­
bliczna sprzedaż całej realności lwh. 188 ks. 
;r. gm. kat. Słomka Jana i Katarzyny Nawie- 
niaków własnej. Nieruchomość ta oszacowaną 

została na 5600 zł., najniższa oferta 3733 zł. 
33 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 26 lutego 1930. Z125

E. 2813/28. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
kwietnia 1930 o godz. 9 przedpol. odbędzie się 
w niżej wymienionym Sądzie w biurze N r. IV  
licytacja realności whl. 349 i 476 gm. Sokol­
niki. W artość szacunkowa wraz z przynależy- 
tościami: 1529 zl. 22 gr. Najniższa oferta:
10 19  zł. 48 gr. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w podpisanym 
Sądzie. • 2126

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 8 lutego 1930.

E. 151/28/36. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek strony egzekwującej Emanuela Stillera, 
przemysłowca w Now ym  Targu, odbędzie się 
dnia 15 kwietnia 1930 o godz. 9 rano w biurze 
N r. 57 na zasadzie uprzednio zatwierdzonych 
warunków licytacja dóbr tabularnych: Poro­
nin I. Księga tabul. Sądu okręgowego w N o­
wym  Sączu. hi. 756. Oznaczenie realności: 
dobra tabularne: Poronin I. obejmują lasy,
role i pastwiska oraz parcele budowlane wraz 
: budynkami mieszkalnemi i gospodarskiemi 

a nadto przedsiębiorstwo tartaczne wraz z 
pfzy.należnościami (inwentarz żyw y i m artwy, 
wartości 4L..360 zł.) opisanemi szczegółowo w 
ts. protokole oszacowania z -L919 L'/TŻs. 
IV . E. 151/28. Łączna powierzchnia dóbr w y­
nosi 60 ha 29 a 34 m kw. Wartość szacun­
kowa z przynależnościami 484.863 zł. 50 gr. 
Najniższa oferta 323.282 zł. 36 gr. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okrę­
gowy w Now ym  Sączu jako Sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Sąd okręgowy, W ydział I.
N ow y Sącz, dnia 22 lutego 1930. 2 127

E. 5349/27. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
maja 1930 o godz. 9 przedpol. odbędzie się 
w  niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV  
licytacja realności whl. 239— 379 gm. Krzyw- 
czyce. Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościami: 186993.50 zl. Najniższa oferta:
93496.75 zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. W arunki licytacyjne i inne doku­
menta przejrzeć można w podpisanym Sądzie.

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV.
Lw ów , dnia 3 lutego 1930. 2129-3

E. 880/29/6. Edykt. Dnia 3 kwietnia 1930 
godz. 9 przedpołudniem odbędzie się w tut. 
Sądzie biuro Nr. 9 licytacja 1 [6 części real. 
whl. 63 gminy Kułaczkowce z przynależno­
ściami. Wartość szacunkowa wraz z przyna­
leżnościami 795 zł. 54 gr. Najniższa oferta 
530 zł. 36 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Bliższe warunki w Sekrctarjacie 
oddziału egzekucyjnego. 2 I32

Sąd powiatowy. Oddział III.
Gwoździec, dnia 22 lutego 1930.

E. 76/30. Edykt licytacyjny. Dnia 16
kwietnia 1930 o godz. 10  przedgo!. odbędzie 

• - wmospk adwokatasię w tutejszym Sądzie na w n ^ _ e k jd w o k « a51 ę V, lUlCj-JŁ̂ -au ---
Dra Artura Fichmanna w Jabłonowie licyta­
cja realności składającej się z 1/5 części pgrt. 
lk a t' 2584/2 gm. kat. Kosmacz wraz z 1/5 

/należności, własność zobowiązanejczęścią przynaiezno^i, ---------
M arji Kiraszczuk córki Palija, gospody 
Kosmaczu. W artość szacunkowa 685 z 
gr., najniższa oferta 456 zł. 92 gr. Prawa, wo­
bec których niniejsza licytacja byłaby niedo- 1 2 Cafłzi,:c Ktory>-ii *.........—  , ,
puszczalną, należy zgłosić w tutejszym Sądzie
najdalej do dnia 3 1 marca 1930, ileże w prze- 

' 1 -  ' '  ‘— U -  — ■ • « r '* # ł l„ ,4 n i r v n t “ .
-----  J „ _ .

ciwnym razie będą o tyle tylko uwzględnione, 
o ile istnienie ich wykazanem zostanie w ak­
tach egzekucyjnych. 2 15 1

Sąd grodzki, Oddział IV .
Jabionów, dnia 8 lutego 1930.

E. 1841/29/8. Na żądanie Hirscha Rosen­
berga w Wieliczce odbędzie się dnia 25 marca 
1930 w Sądzie niżej podpisanym w biurze 
N r. 14 o godzinie 9 przedpoł. licytacyjna 
sprzedaż 1/14  części realności lwh. 1 1  gminy 
Węgrzce wielkie. Realność ta składa się z 
gruntu i budynków i oszacowana jest na 1236 
zł. 25 gr. Najniższa cena kupna tej realności 
wynosi 824 zl. 16 gr., poniżej której to ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Bliższe 
wiadomości odnoszące się do tej nieruchomo­
ści i dokumenta może każdy mający chęć

kupna przejrzeć w godzinach urzędowych w 
podpisanym Sądzie w biurze Nr. 14. z 150 

Sąd grodzki, Oddział III.
Wieliczka, dnia 3 lutego 1010.

E. 2815/29. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Składnicy Kółek rolniczych w Tarnowie 
odbędzie się 17  marca 1930 o 10  rano licyta­
cja realności Romana Chm ury lwh. 160. W ar­
tość szacunkowa 39318 zł. 40 gr. Najniższa o- 
ferta 26212 zł. 27 gr.; 3/24 części lwh. 89 gm. 
Ruda, wartość 495 zl. 18 gr„ najniższa oferta 
330 zł. 12 gr., bdynki 10898 zl. 40 gr.

Sąd powiatowy. 2148
Dąbrowa koło Tarnowa, 30 stycznia 1930.

E. 954/29/7. Edykt. Dnia 23 kwietnia 
1930 r. o godz. 1 1  odbędzie się w Sądzie tut. 
w sali N r. 2 licytacyjna sprzedaż połow y rea-
ności lwh. 340 ks. gr. gm. kat. Bruśnik objętej 
Wojciecha Laskawskiego własnej. W artość 
szacunkowa tej nieruchomości wraz z przyna­
leżnościami oszacowana 8.710 zl., zaś najniższa 
oferta 5834 zl. Mający chęć kupna mogą prze­
glądać akta codziennie od godz. 9 do 12 w 
Sekretarjacie tut. Sądu. 2 1 49

Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 28 lutego 1930.

E. X V I. 7355/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
18 marca 1930 o godz. 10  rano we Lwowie, 
Szkarpowa 9 sprzeda się przez publiczną licy­
tację następujące przedmioty: towary galante­
ryjne, meble i urządzenie sklepowe. Sprzedaż 
rozpocznie się wpół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wystawione na sprzedaż. 2145 

Sąd grodzki miejski.
Lwów, 2 lutego 1930.

E. X V I. 758/27. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku Gospo­
darstwa Krajowego we Lwowie odbędzie się 
dnia 9 kwietnia 1930 godzina 10 rano sala 
X V I, na zasadzie warunków licytacyjnych, 
które równocześnie się zatwierdza, licytacja 
następujących realności: whl. 1804, 2574. 3 116 , 
3 117 . 3 118 , 3188, 3189, 3413 i 4 2 11 , dziel­
nica I. ks. gr. gm. m. Lwowa. Realność sta­
nowiąca cegielnię położoną przy ulicy Droga 
Sichowska 1. 3. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależn. 606.045 7-h 2  ̂ Sr -> najniższa oferta 
303.022 zł. 63 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2 i44 ‘ 3

Sąd grodzki miejski, Oddział X V I.
Lwów, dnia 7 lutego 1930.

E. 2900/29. Edykt licytacyjny. Dnia 2 
kwietnia 1930 godz. 1T 30  odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie sala N r. 3 licytacja realności 
w Chaszczowic położonej w posiadaniu zobo­
wiązanego Iwana Milczakowskiego się znajdu­
jącej z 1 morga pola i łąki. Wartość szacun­
kowa 885 zl. Najniższa oferta 600 zl. T.,kic 
prawa wobec których niniejsza licytacja by­
łaby niedopuszczalną należy zgłosić w Sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie licyta­
cyjnym  przed rozpoczęciem licytacji, inaczej 
pretensyj tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie wolno będzie dochodzić na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. 2021

Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 27 stycznia 1930.

E. 2495/29. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
marca 1930 o godz. 10  przedpoł. w biurze 
N r. 22 odbędzie się licytacja realności obj. 
whl. 264, 390 i 392 gm. Toporowce o łącznej 
wartości szacunkowej 4.480 zł. 30 gr. — N aj­
niższa oferta wynosi 2.985 zl. 60 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastani. 2 1 17

Sąd grodzki, Oddział IV.
Horodcnka, dnia 6 lutego 1930.

E. 1477/29. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
marca 1930 o godzinie 9 w Sądzie, biuro 
N r. 10 (Pfefferówka) odbędzie się licytacja re­
alności whl. 1039 gminy Przemyślany składa­
jącej z pgr. 54 ipb. 104. Wartość szacunkowa 
2.400 zł. najniższa oferta 1.800 zł. Warunki 
licytacyjne można oglądnąć w Sądzie tutej­
szym. 2037

Sąd grodzki, Oddział V.
Przemyślany, 27 grudnia 1929.

R O Z M A IT E  O B W IESZC ZE N IA .
178/30. Sąd Apelacyjny ogłasza, że p. 

Arsen Wołosiański mianowany notarjuszem w 
Potoku Złotym , złożył dnia 1 lutego 1930 r. 
przysięgę służbową i obejmuje swój urząd 1 
marca 1930 r. 2016

Lwów, dnia 27 lutgo 1930.

4246/30. Sąd Apelacyjny ogłasza, żc p. 
dr. Bolesław Trzos mianowany notarjuszem 
w Uhnowie, złożył dnia 15 lutego 1930 r. 
przysięgę służbową i obejmuje swój urząd 1 
marca 1930 r. 2012

Lwów, dnia 26 lutego 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 25/12. W sprawie konkursowej Gittli 

Heller, właścicielki realności w Tarnopolu 
znosi się konkurs otwarty uchwałą z 18 czerw­
ca 19 12  S. 25/12. 2 14 1

Sąd okręgowy, W ydział I, Dział niesporny.
Tarnopol, 12 grudnia 1929.

Sa 18/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Marjem 
Elki Imber w Złoczowie, niewpisanej w reje­
strze handlowym. Komisarz ugodowy Jarosław 
Baranowski, Sędzia Sądu okręgowego. Za­
rządca ugodowy Dr. Feiwel Gruber, adwokat 
w Złoczowie. Audjcncja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro N r. 31 dnia 17  
marca 1930 godz. 9. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 10 marca 1930. 207

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 17  lutego 1930.

I. 4 Sa 22/30. 2. Edykt ulgowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Frydy 
Ehrenberg, kupcowej w Dąbrowie. Komisarz 
ugodowy dr. Tadeusz Smolecki sędzia okrę­
gowy w Tarnowie. Zarządca ugodowy A bra­
ham Rappaport, kupiec w Dąbrowie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym sądzie 
biuro N r. 14 dnia 19 marca 1930 o godzinie 
12 w południe. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 15 marca 1930.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów, 8 lutego 1930.

2029

Sa. 53/29- 14- W  sprawie ugodowej W il­
helma i Israela SDeiserów, kupców w T arn o­
polu, audjencję ugodową wyznaczoną na 
dzień 17  stycznia 1930 odracza się i wyznacza 
ponownie na dzień 4 marca 1930, która odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie w biurze N r. 21 
o godzinie 10 rano na którą wzywa się wszy­
stkich wierzycieli. 2086

Sąd okręgowy, W ydział I. Dział niesporny.
Tarnopol, dnia 17  stycznia 1930.

Sa. 58/29. 25. W  Sprawie postępowania u- 
godowego do majątku dłużniczki Anny Mar- 
gulies, kupcowej w Tarnopolu audjencję ugo­
dową wyznaczoną na dzień 24 stycznia 1930 
odracza się i wyznacza ponowną audjencję, 
która odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 14 
marca 1930, o godz. 10  rano, w biurze N r. 21 
na którą wzywa się wszystkich wierzycieli.

2087
Sąd okręgowy. W ydział I. Dział niesporny.

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1930.

Sa. 4/30. 2. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępów. ugodowego do majątku dłużnika Iz­
raela Sommersteina nicprotokolowancgo kup­
ca w Zbarażu. Komisarz ugodowy dr. Stefan 
Zakrzewski naczelnik Sądu grodzkiego w Zba­
rażu. Zarządca ugodowy dr. Stefan Bocheński 
adwokat w Zbarażu. Audjencja do zawarcia 
ugody między dłużnikiem a jego wierzycielami 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Zbarażu 
dnia io marca 1930, o godzinie 10 przed po­
łudniem. Do tego Sądu należy zgłosić swe 
wierzytelności choćby o nie spór byl w toku 
do dnia 8 marca 1930. 2089

Sąd okręgowy, Wydział I. Dział niesporny.
Tarnopol, 27 stycznia 1930.

Sa. 5/30. 2. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątk dłużnika 
Leona Saphiera handlarza desek, drzewa i wę­
gla w Tarnopolu. Komisarz ugodowy W łodzi­
mierz Zarzycki sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnopolu. Zarządca ugodowy Norbert Sass w 
Tarnopolu. Audjcncja do zawarcia ugody mię­
dzy dłużnikiem a jego wierzycielami odbędzie 
się w Sądzie okręgowym w Tarnopolu dnia 
1 1  marca 1930, o godzinie 10 przed południem 
w biurze N r. 2 1. Do tego Sądu należy zgłosić 
swe wierzytelności choćby o nic spór był w 
toku do dnia 9 marca 1930. 2090

Sąd okręgowy, W ydział I. Dział niesporny.
Tarnopol, 30 stycznia 1930.

Sa 38/29. 12. Otwarte na wniosek Jetti 
Fischbein kupcowej w Podwoloczyskach tus. 
uchwalą z dnia 31 lipca 1929 Sa 38/29 postę­
powanie ugodowe zastanawia się. 2085

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Tarnopol, 7 Listopada 1929.

Sa 11/29. Postępowanie układowe do ma­
jątku dłużnika Szulima Perlmuttera kupca w
Złoczowie zastanowiono wskutek nieprzyjęcia 
przez wierzycieli proponowanej ugody. 2092 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 10 sierpnia 1929.

Sa 106/29. 7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Chanina 
Bartha w Wielopolu skrzyńskim ad Ropczyce. 
Komisarz ugodowy dr. Tadeusz Smolecki sę­
dzia okręgowy w Tarnowie. Zarządca ugodo­
wy Izaak Schwebel w Wielopolu skrzyńskim. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
sądzie biuro N r. 14 dnia 3 marca 19 10  o go­
dzinie 10 przed południem. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 28 lutego 1930. 2028

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów ,25 stycznia 10-0.

Sa 7/30. 5. Wyznaczenie ponownej au- 
djencji ugodowej. W sprawie postępowania u- 
godowego p. Józefa Ferstuia handlarza szklą 
i naczyń kuchennych w Brodach. Do rozprawy 
nad ofertą dłużnika wyznacza się audjencję na 
dzień 13 marca 1930 godz. 10 rano biuro 
N r. 26 na którą się wszystkich interesowanych 
wzywa. 2023

Sąd powiatowy.
Brody, dnia 18 lutego 1930.

I. Sm. 7/30. to. Zastanawia się po myśli 
§ 56 ust. 1 o ug. postępowanie ugodowe ot­
warte ha wniosek dłużnika Mecheła Acker- 
mana piekarza w Suchej. Skoro dłużnik przed 
audjencją ugodową wyznaczoną w  Sądzie po­
wiatowym w Suchej cofnął swój wniosek u- 
godowy. 2 ir8

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 22 lutego 1930.

I. Sa 25/30. 2. Edykt. W skutek wniosku 
dłużnika Benjamina Ungera kupca w W ado­
wicach otwiera się w myśl § 1 o. ug. postępo­
wanie ugodowe. Komisarzem ugodowym usta­
nawia się s. o. Baranka w Wadowicach a za­
rządcą ugodowym dr. Zimmerspitza adw. w 
Wadowicach. Wzywa się wierzycieli, aby swo­
je wierzytelności zgłosili do dnia 22 marca 
1930 w sądzie okręgowym w Wadowicach. 
Audjencję ugodową wyznacza się w sądzie o- 
kręgowym  w Wadowicach biuro N r. 58 na 
dzień 2 kwietnia 1930 godz. 9 2 119

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia, 21 lutego 1930.

Sa 35/29. 64. Ukończenie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe dłużnika

Uszera Felda kupca w Tarnopolu jest. ukoń­
czone z powodu zawarcia ugody. 29$4

Sąd okręgowy, Wydział I. Dział niesporny.
Tarnopol, 27 grudnia 1929.

Sa 16/30. 4. Edykt. Uchwalą Sądu okręgo­
wego w Samborze z dnia 6 lutego 1930. Sa 
16/30. 2. otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku Jonasza Gartenberga, właściciela ko­
palni i realności w Drohobyczu. Ustanowiono 
komisarzem ugodowym dr. Zygm unta Osu­
chowskiego, naczelnika Sądu powiatowego w 
Drohobyczu, a zarządcą ugodowym Jakóba 
Felsena, urzędnika prywatnego w Drohoby­
czu. W ierzytelności zgłosić należy u komisa­
rza ugodowego najpóźniej do dnia 20 marca 
1930. Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 25 
maTca 1930 o godz. 10 w Sądzie powiatowym  
w  Drohobyczu sala N r. 51. 20S0

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 18 lutego 1930 ,

Sa 18/30. 4. Edykt. Uchwalą Sądu okrę­
gowego w Samborze z dnia 7 lutego 1930 Sa 
18/30. 2. otw arto postępowanie ugodowe do 
majątku Hermana Gartenberga, właściciela ko­
palń i realności w Drohobyczu. Ustanowiono 
Komisarzem ugodowym dr. Zygm unta Osu­
chowskiego, naczelnika Sądu powiatowego w 
Drohobyczu, a zarządcą ugodowym Jakóba 
Felsena, urzędnika prywatnego w D rohoby­
czu. W ierzytelności zgłosić należy u kom i­
sarza ugodowego najpóźniej do dnia 20 m ar­
ca 1930. Audjencja ugodowa odbędzie się dn. 
8 kwietnia 1930 o godz. 10 w Sądzie powiato­
wym w Drohobyczu, sala N r. 51. 2°79

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 18 lutego 1930.

Sa 33/30. Edykt ugodowy. Postępowanie 
ugodowe do majątku Abrahama Salzmana w 
Przemyślu. Komisarz ugodowy sędzia Sądu o- 
kregowego Jurkiewicz, Przemyśl. Zarządca u- 
godowy Herz Unger, Przemyśl. Audjencja w 
podpisanym Sądzie 2 kwietnia 1930, godz. 12 . 
W ierzytelności należy zgłosić do 31 marca 1930.

2073
Sąd okręgowy.

Przemyśl, 22 lutego 1930.

Sa 119/29. W postępowaniu ugodowem 
Chany Reizli Spinner w Krakowcu ustanowio­
no zarządcą ugodowym Lazara Kampla w 
Krakowcu w miejsce Naftalcgo H crza Ma- 
jusa. Audjencję odroczono na 10  kwietnia 
1930, godz. 10*30. 2072

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 25 lutego 1930.

Sa 94/29. Zastanowienie postępowania u- 
kladowcgo. Postępowanie układowe do mająt­
ku Mojżesza Siissa w Mościskach zastanawia 
«ię. 2071

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 18 grudnia 1929.

Sa 106/29. Postępowanie ugodowe Chie- 
la i Marjem Goldmanów false Landauów w  
Sądowej Wiszni zastanowiono. 2070

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 22 lutego 1930.

Sa 4/29. 57. Uchwalą z dnia 7 czerwca 
1929 Sa 4/29/43 mocą której zatwierdzono u- 
godę między dłużnikiem Izydorem Moniasein 
kupcem w Skalacie a jego wierzycielami stała 
się prawomocną. Wobec tego uznajemy po­
stępowanie ugodowe za ukończone. Zarazem 
uchyla się wszelkie ograniczenia dotyczące 
swobody dłużnika w dysponowaniu jego ma­
jątkiem. Zarządcę ugodowego dr. Arsena T ry -  
hubczaka. adwokata w Skalacie zwalnia się 
7, jego dotychczasowego stanowiska. 2057

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnopol, 24 grudnia 1929.

Sa 14/30. O twarto postępowanie ugodowe 
do majątku Eljasza Reisnera w Mielnicy. Za­
rządca ugodowy dr. Koenigsberg, Mielnica. K o­
misarz ugodowy naczelnik Sądu powiatowego 
w Mielnicy. Audjcncja ugodowa dnia 21 m ar­
ca 1930, godzina 10 przed południem w Są­
dzie powiatowym w Mielnicy. 2040

Sąd okręgowy.
Czortków, 28 stycznia 1930.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁE G O
T. 99/124. Stefan Łahodiuk, urodzony 8 

stycznia 1882 w Rakow cu, powiat Horodenka, 
powołany 19 15  do wojska austrjackiego do 
88 pp., przebywać mial na froncie włoskim. 
Zarządzając powyższe postępowanie ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości tut. 
Sądowi albo adw. Dr. Wilenzowi w Ober- 
tynie. 2 t39

Sąd okręgowy,
Kołomyja, 26 września 1924.

T . 306/21. Fedor Liszczuk, syn Semena, 
urodzony 19/6 1874 w Trójcy, powiat Snia- 
tyn, rok 19 14  powołany do armji austrjac- 
kiej, walczył na froncie rosyjskim przy jednym  
pułku artylerji, poczem ślad po nim  zaginą]. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się o  
udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi.

Sąd okręgowy. 2 138
Kołom yja, dnia 2 grudnia 1929.

T . I. 9/30. Edykt. WładySław Rygiel, syn 
Andrzeja i Katarzyny z Szyślaków, rz.-kat., 
urodzony 12 października 1895 w Zboiskach 
(powiat Krosno), od roku 19 15  żołnierz 3 3  
p. Obrony krajowej b. armji austr., uczestnik 
wojny światowej, od 4 lipca 19 15  r. nie daje 
o sobie wieści. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o przesłanie tutejszemu Sądowi o  
nim wiadomości w ciągu 6 miesięcy od daty 
ogłoszenia edyktu, poczem wydane będzie o- 
stateczne orzeczenie. 2 0 11

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny. 
Jasło, dnia 17  lutego 1930.

i
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Cu! ta j.1

SPRAWY GOSPODARCZE.
Powożenie gospodarze w sfyczmu 1930 r.

Przegląd gospodarczy Banku G os­
podarstwa krajowego podaje następu­
jącą ogólna" charakterystykę położeni > 
gospodarczego Polski w styczniu 1930 
roku.

R ok  bieżący rozpoczął się pod zna­
kiem poważnych trudności gospodar­
czych. W  porównaniu z grudniem ub. 
roku, nastąpiło w styczniu b. r. nawet 
pewne zaostrzenie sytuacji ekonomicz­
nej kraju, ponieważ trwające przesile­
nie opanowało również te działy życia 
gospodarczego, które poprzednio znaj­
dowały się w  nieco lepszem położeniu.

Napięcie na rynku pieniężnym w 
niczem nie zelżało. W prawdzie loko­
wanie pierwszorzędnego materjału 
wekslowego wskutek małej jego poda­
ży, wynikającej ze skurczenia obrotów 
handlowych, było łatwe i nawet nastą­
piła w stosunku do tego materjału czę­
ściowa zniżka pozabankowej stopy 
procentowej, niezależnie od obniżenia 
oficjalnej stopy dyskontowej, to jednak 
napór na rynek kredytow y w niczem 
się nie zmniejszył, a trudności uzyska­
nia nowych kredytów , wskutek dużej 
wstrzemięźliwości przy ich udzielaniu, 
były  nadal znaczne,. W  rezultacie zdol­
ność płatnicza społeczeństwa pogor­
szyła się, na co wskazuje wzrost* pro­
testów wekslowych w Banku Polskim. 
Refleksem  trudnej sytuacji na rynku 
pieniężnym, jest w  dalszym ciągu za­
stój w  obrotach akcjami na giełdzie. 
Natom iast w papierach procentowych, 
widocznie w związku z obniżką oficjał 
ncj stopy procentowej, nastąpiło pe- 
y. ne ożywienie obrotów.

Trudności na rynku pieniężnym po­
wodują ciała publiczno-prawne do o- 
graniczenia działalności inwestycyjnej.

N acisk na rynek kredytow y pocho­
dził w znacznej mierze ze strony ro l­
nictwa, w którem  kryzys ostatnio się 
zaostrzył. W  styczniu bowiem b. r. o- 
bok postępującej w dalszym ciągu 
zniżki cen ziemiopłodów, zaznaczyła 
się również wyraźniejsza tendencja 
zniżkowa dla cen artykułów  hodowla- 
no-zwierzęcych. W  wyniku, dochodo­

wość i siła nabywcza ludności rc fiicze j 
jeszcze bardziej się skurczyła, odbijając 
się ujemnie na sytuacji krajowego 
przemysłu.

Stąd też w poszczególnych działach 
produkcji przemysłowej nastąpiło dal­
sze zaostrzenie trudnej sytuacii, spo­
wodowane dla przemysłów zależnych 
od stanu pogody również względan i 
atmosf erycznem i

Trudności zbytu dotknęły w  sty­
czniu przedewszystkiem górnictwo wę­
glowe, gdyż łagodna z ma spowodo­
wała ‘•skurczenie sprzedaży węgla w 
kraju oraz na najbliższych rynkach 
eksportowych, zmuszając kopalnie do 
ograniczenia wydobycia. W skutek dal­
szego spadku w ydobycia ropy, w y ­
twórczość przemysłu naftowego 
zmniejszyła się. Dzięki jednak w zra­
stającemu zużyciu przetworów nafto­
wych w Polsce, wytwarzane obecnie 
ilości produktów naftowych znajdują 
zbyt dostateczny. Natom iast hutnic­
tw o żelazne, wskutek niedostatecznych 
zamówień żelaza w kraju, zmuszone 
jest dla podtrzym ania niezbędnego sta­
nu zatrudnienia forsować mało rento­
wne transakcje eksportowe.

W  przemyśle przetwórczym  szcze­
gólnie przemysł w łókienniczy zapro­
wadzi! dalsze ograniczenia w ytw órczo­
ści, gdyż prócz zastoju na rynku kra­
jowym  nastąpiło w  styczniu również 
zmniejszenie eksportu w vrobów  w łó­
kienniczych. Stan zatrudnienia prze­
mysłu metalowo - maszynowego był 
nadal niepomyślny. Przem ysł drzewną 
odczuwał w dalszym ciągu brak dosta 
tecznego zbytu na rvnku krajowym , 
jak i zagranicznym, gdzie spotykał na­
dal silną konkurencję, głównie drzewa 
rosyjskiego. W  dziale przemysłu spo­
żywczego, cukrownictwo w ytw orzyło  
rekordowa ilości cukru w bieżącej 
kampanji, której jednak finansowe 
w yniki wskutek międzynarodowego 
spadku cen cukru, nie zapowiadaja się 
korzystnie. W  dziale przemysłu che­
micznego, w  mniej pomyślnej sytuacii 
znajduje się, ze względu na trudności

finansowe rolnictwa, szczególnie prze­
mysł nawozów sztucznych. Z  powodu 
zastoju w budownictwie, w  przemyśle 
mineralnym, pomimo korzystnych wa­
runków atm osferycznych, zatrudnienie 
zmniejszyło się.

Położenie w  handlu, wskutek nie­
dostatecznych nadal obrotów oraz zlej

wypłacalności odbiorców, pozostało 
niepomyślne.

W  w yniku dalszych ograniczeń, 
wytwórczości, liczba bezrobotnych 
zwiększyła się znacznie ponad poziom 
z ubiegłego roku.

Notowania giełdowe.

Berlin 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Warszawa

Ostatnie wiadomości giełdowe.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lw ów , 3 marca 1930.

N a giełdzie akc. obroty średnie, tendencja 
niejednolita, usposobienie spokojne.

GIEŁDA W IEDEŃSKA. Zurych 136 6 6 0 8 Skoda 387-50
Wiedeń, 1 marca 1930 Renta majowa 1-63 0 Siersza 1275

Kenta lutowa 202*50 Silesia 486 00
189-1300 Czerniowce 47-50 Dunaj S. Adna 87"00 Zieleniewski 49-10
123-91-00 Austr. kol p 38 05 Bankverein 21-00 Apollo 107-00

4*20*08 Goleszów 261-00 Bodenkredit 94-00 Fanto 4-24
189-55 Cement 92-00 Kreditanstalt 51-00 Karpaty 5-56

34-45-08 Browary 11400 Hipoteczny 71-00 Galicja 33 00
37-14-50 Alpiny 35 10 Kompas 12-0w Nafta 28-00
70-08-65 Berg u. Hut. 38-51. Landerhank 2 8 2 5 Schodnica 10*00
27-7100 Poldi Hiitten 17200 Unionbank 3-30 Rakszawa
2( -98-08 Prager Eisen 104 75 Kolej póln. 10-1000 Bank Małop. 0-15
79-63-00 Rima 101 75

GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lw ów , 3 marca 1930.
N a giełdie zbożowej tendencja nadal zniż­

kowa, usposobienie słabe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa,
Bank Dysk. 
Bank Hand'. 
Zw. Sp. Zsr. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
Warsz. cuk. 
W ęgiel 
C egielski

127-flO 
117-00 

76-50 
164 75 

50-00 
90-00 

100-00 
2 8 0 0  
50-00 
4 0 0 0

3 marca 1930
Modrzcjów
Ostrowiec B.
Starachowice
Syndyk, roln.
Zieleniewski
Zawiercie
Haberbusch
Borkowski
Bank Matop.
Siersza d.

11-75 
c.r -5.1
20-ao 
10-C0 
591 0 
10-50 

107-50 
05-75 
27-00 
29-50

Lilptp Rau 24-50 Rudzki 28"50
bank Zachód. 73 00 Spirytus 21'03
Firlej 35-25 W ysoka 235 25

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 3 marca 1930

Dolary St Zj. 8"8705
Belgja 
Kopenhaga 
Nowy Jork 
Berlin 
Praga 
Sztokholm  
W łochy

Franki fr.
Holandja
Londyn
Paryż
Bukareszt
Szwajcarja
W iedeń
Gdańsk (oL)

124-22-00
238-65-00 

8-90-03 
212-75

26-40-05
239-40-00 

46-74-00
5% pożyczka konwersyjna 51 "75 
pożyczka kolejowa konwei syjna 48"75 
pożyczka kolejowa 102-5 J 
pożyczka dolarowa 75 C0 
doiarówka 73"50
8% listy zastawne Banku Rolnego 94' 
8% oblig. komun. Banku G osp. Kraj 
8% listy zastawne Banku G osp. Kraj

34 92-00 
357-44-00 

43-33-25 
34-8800  

00 X  
172-10-00 
! 25-56-00 

173-28

00
. 94-00 

94 00

S7L A C H E T N E  DR ZEW A O W OCOW E
wagonowo i detaliczni.' nabywa się najtaniej 
u byłego wojewody (Obcrgespann) Dr. G śza 
Tem esvary w największej szkółce południo­
wych Węgier w Ujszeged. Odsprzedawcom 
ustępstwa. Biuro: Szeged, W ęgry, Szentha- 
romsag utea 15. Adres telegraficzny: Temes- 
vary  faiskola, Szeged. — Żądajcie cennika. 

Korespondencja w języku niemieckim.

53°-4

Hemoroidy uleczalne!
CZOPKI HEMOROID ALNE Z „KOGUT- 
KIEM“ Regstr. Min. Zdrów. P. Kr. 354 
asa w aj ą ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniej szaj ą żylaki. Sprzedaj ą apteki.
Fabryka chem.-farm. A. G ĄSEC K l 1 SYNOW IE  
W  W ARSZAW IE. Zastępstwo ja  M ałopolską:

LWÓWy ul. Sobieskiego 15.
(boczna Halickiej).

H Ł N R Y  PO U LA ILLE. 3)

Oszalały pociąg.
PO W IEŚĆ -  FILM .

Przekład autoryzowany Stelli Olgierd.

Pani mamrocze parę słów, jakby się 
chciała usprawiedliwić, czego zresztą 
urzędnik nawet nie słucha.

— T o  prawda, nigdy się nie opó­
źniają.

O 7.40 w yrusza pociąg z peronu 
N r. 4 i głośnym gwizdem rzuca ostat­
nie »dowidzenia« rozwianym  chustecz 
kom, odwróconym  twarzom...

III.
Zahamowana, ciężka maszyna sa­

pie. Spocone bydlę stara się ulżyć so­
bie, bryzgając wielkiemi strumieniami. 
Piana z przegrzanej pary unosi się nad 
balastem.

Podróżni, przezornie usuwają się
nieco w bok

— O ch! — w ykrzykuje jakaś pa­
nienka, obładowana paczkami. (To 
»ochi« w ym ówione ly ło  z wielkiem 
przerażeniem).

W yraz jej twarzy był tak zabawny, 
że p dacz roześniał się glośao i zw ró­
cił do maszynisty:

— Raulier, widziałeś tę pannę?
Raulier wychyli* się -z lokom o­

tyw y.
— Panienko, to nie jest brudne... 

woda gotowana...

— N a zupę — odzywa sie dama, 
oczekująca na jakiegoś podróżnego.

— T ak, dobrze paniusia powie 
działa, niema nic lepszego na zupę.

I kraciastą chustką obtarł spocone 
czoło.

— No, pozbyłem się mądrali
a ;edzial i począł zsuwać s i e j  | 
ny tyłem ; ciężki but jego zdążył w ła­
śnie na czas, aby nadepnąć na delikat­
ny bucik przechodzącego pana, który 
obruszył się gwałtownie.

Maszynista już miał go przepro­
sić, kiedy pan ów niefortunnie nawy- 
myślał mu od idjotów.

— C o jest? —- odezwał się tedy 
robotnik.

— Moglibyście schodzić przodem.
— N ie pański interes!
— Proszę być grzecznym !
— Oho, mój aniołku — zarecho­

tał w  odpowiedzi na to — przed 
chwilą nazwałeś mnie idjotą, cofnij 
to przedewszystkiem!

Pan postawił walizkę i polecił tra- 
garzow' się zatrzymać.

Podróżni poczęli przystawać, żądni 
wrażeń, nawet przy najdrobniejszych 
wypadkach.

Podróżni nadchodzący poczęli na­
rzekać, że im tarasują drogę.

— Co się tam stało?
— W idocznie przyjechali nieco 

zawcześnie.
Ale i ci narzekający, kiedy doszli do 

lokom otyw y, zapomnieli o tern, że się 
im spieszyło i przystanęli również, po­

większając w ten sposób grupę ludzi, 
jaka zebrała się około dwóch męż­
czyzn.

Tragarz, poza plecami podróżnego, 
dawał znaki maszyniście, aby go u- 
spokoić, ten jednakże nic nie widział, 
niczego nie słyszał, nawet głosu po­
mocnika, który krzyczał ku niemu z 
parowozu;

— Zostaw, Toto , zostaw...
Odpokutujecie za to — w y ­

krzykiw ał tymczasem podróżny gło­
sem, naw ykłym  Jo  wydawania roz­
kazów. Ju ż miał zamiar odejść i schy­
lił się, by podjąć walizkę, ale robotnik 
schwycił go za ramiona i zmusił tern 
samem, by powrócił do poprzedniej 
pozycji.

— Te, panie ładny, przedewszyst­
kiem trzeba to skończyć. Czekam , by 
mnie pan przeprosił za to, że nawy- 
myślał mi od idjotów. T o  za to, że 
wiozłem pańskie pchły całą silą pary, 
tak, że omal n,-e zdechłem z gorąca, 
pan mi tak dziękuje?

— Proszę mnie nie dotykać.
— N ie dotykam  pana przecie! A  

może pana trzym am ?
Grupa ludzi, stojących dokoła, 

śmiała się już z nich, podróżny pan 
rozwścieczony, chciał postawić na 
swojem. Lekką laską trzcinową zrobił 
ruch, jak gdyby chciał uderzyć nią 
przeciwnika. N ie wyszło mu to na do­
bre jednak.

Raulier jednem kopnięciem odrzu­
cił walizkę o pięć m etrów i już zabie­

rał się, aby poturbować i jej właści­
ciela.

Wmięszali się w  to otaczający.
— Niedługo usłyszycie jeszcze o 

mnie — i wyjm ując bilet w izytow y, 
pudał go robotnikowi. Bilet upadł na 
ziemię.

Raulier wybuchnął śmiechem, wiel­
kim śmiechem.

— Ja  nie należę do wyzszej sfery. 
Jak  chcesz, żebym i ja ci dał bilet, 
zaczekaj na mnie z dziesięć minut na 
dole, wcale nie będę potrzebował wie­
dzieć, jak się nazywasz.

— Ale się dowiecie! — zawołał pan 
odchodząc.

Tragarz, idąc za nim, wyglądał, jak 
ogłupiały. — >>AIe go urządzą, bo u- 
rządzą, tego biednego Raulier. W y­
rzucą chvba«...

Teraz dopiero Raulie- schylił się, 
by podnieść cienką kartkę brvstolu. 
W szyscy ciekawi tkw ili w  miejscu, 
spodziewając sic, że zajście będzie mia­
ło następstwa natychmiastowe.

Zjawił się wreszcie policjant.
— C o  sie tu stało?

- Och, zwym yślali sie trochę,
— W ięc...

^--flPrzyszedł pan już zapóźno...
No, debrze, ak  proszę się ro­

zejść... — rzek* policjant, zawracając 
? powrotem.

— Ten pan. to musiała być iakaś 
wielka figura, iechał pierwszą klasą — 
móv, -ono dokoła.

(C. d. n.)

C u m  c g ! o s * e ń i  Z» 1 wiersz milimetrowy 1 szpalto .ry kolumny 8 la/now=i w ogłoszeniach zwykłych * tekstem) 13  LA I wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 lamowej w uadcałaneai
i ftekrolog]i 4 0  g r ą  w kronice, reoeriuairze, f a  stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski Ca stronicach tekstowych 6 0  jfr .j  po kronice 5 0  g r ,  na 1-szej (pod nagłówkiem) 8 0  jgr. 
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r , |  drobne ogłoszenia kntmo i sp n e d iż  za słowo 1 5  jrrr. Cala strona: ogłoszeniowa 4 0 0  *1 ., tekstowa 6 0 0  z ł . ,  pierwsza (pod nagłówkiem) 8 0 0  i ł ,

Ogłoszenia t a b e l a r y c z n e  e y if r o w *  5 0 °/n, zamiejscowe 30°/n droższe.

»Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Naeżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


